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ip Bl Kalendarzyk tygodniowy: 


Sr- św lzajasza Pr. 

Czw: św. Cyrgle. 

Piąt. św. Elżbiety Kr- 

Sob. św. Weroniki P. 
Niedz, bł. Jans z Dukll. 
Pon. św. Pelagil M. 

-E Wt. św. Jana Gwalberta. | 
Wschód sł.: wode. 3 m. 47 | 
Zachód sł.: godz 8'm, 22 
Drug. dhia godz. 16 m. 36 


Cena prenumeraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k. 
Półrocznie „3 , 
Kwartalnie, 1 „ 50 
Miesięczn. „- „ 50 


Odnoszenie 10 k. m. ło dnia — 

Egz. pojedyńczy 3 k. norio aua an 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb 7 kop.40 Redakoys 

Półrocznie „ 3 „w 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: 

Miesięcznie „ jA r ul. Przejazd M 8. 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „N 
Mat 


adesłune* na 1-ej stronicy 60 kop. za wiersz pet, Zwyozsjne ogłos: 
je; ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, ko) 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemp. 


ROZW 


2 (ię polityczny, premystow, ekonomiczny, społeczny ftra, strona 


Rok XIII, 


Sroda, dnia 6 lipca 1910 roku. 


Kantory: własny = Warszawie, ul. Krucza At 23; w Pabianicach a p. Teadora Miakoy 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


ia za tekstem po 7 kop. za wietsz nonparelowy lub jego miejsca 
l Najmniejsze ŁO 20 kop. Reklamy I 
zy. ARTYKUŁ 


Nekrologi 
bez oznaczenia honoraryun Redakcga uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, z wyjątkiem śni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Kijowski Instytut Handlowy 


Patrz ogłeszenie ną ostatniej stronie. 


Na Dalekim Wschodzie. 


Od kilku dni krąży po gazetach wiadomość 
niezwykle sensacyjna, jakoby Japonia postano- 
wiła już ostatecznie przyłączyć Koreję do swych 
posiadłości, na eo rząd rosyjski wyraził już swo» 
Ją zgodę. 

Jednocześnie w związku z tą wiadomością 
korespondent z Petersburga, zazwyczaj dobrze 
poinformowanej gazety londyńskiej „Daily Te- 
legraph*, zawiadomił swój organ, iż w tych | 
duiach ma A podpisany w Petersburgu układ | 
rosyjsko-japoński, zmieniający całą sytuacyę na 
Dalekim Wschodzie, | 

Obie strony zdołały już podobno usunąć / 
wszelkie przeszkody i przygotować grant -do 
jaknajdalej idącego zbliżenia, a nawet ścisłego 
sojuszu pomiędzy dwoma temi, niezbyt dawno 
wrogiemi sobie mocarstwami. 

Rosya, zmnszona obecnie do zwrócenia bacz- 
nej uwagi na Wschód europejski, pragnie być 
zabezpieczoną od strony Dalekiego Wschodu. 
Była to więc jedna z ważniejszych jrzyczyn do 
szukania porozumienia z Japonią. Zamierzone 
spotkanie ministra skarbu Kokowcewa z ks. Ito, 
zamordowanym w Charbinie było pierwszym eta- , 
pem na tej drodze. 

Wniosek sekretarza stanu Unii północno- 
amerykańskiej Knoxa, proponującego umiędzyna- 
rodowienie kolei mańdżurskich, zarówno sprzecz= 
ny z interesami Rosyi i Japonii, był drugim eta- 
pem do zbliżenia tych państw, zamierzających 
wkrótce zawrzeć specyalny układ w tym przed- ; 
miocić. 

W dodatku obydwa te państwa strzedz mu- 
szą ważnych w Mandżuryi interesów, co wobec 
przebudzenia się Chin bynajmniej nie jest ła- 
iwem. Przy porozumieniu z Japonią Chiny na 
razie nie są niebezpiecznym przeciwnikiem dla 
Rosji. 

Dlatego też nie bez znaczenia politycznego 
był pobyt w Petersburgu ks. Fusimi, któremu 
towaczyszył jeden z pełnomocników Japonii przy 
układach traktatowych w Portsmouth baron Ta- | 
kahira. 

W Chinach istotnie dzieją się rzeczy, mogą- 
co poważne budzie obawy. W Nankinie rozłe- * 
piano plakaty otwarcie nawołujące do pogromu 
cudzoziemców. Te same objawy dostrzedz można | 
w innych prowincyach. Wrzenie to zwraca się | 
na razie przeciw urzędn'kom i dynastyi man- | 
dżurskiej. [i 

Niepokoje te wywołują stowarzyszenia tajne, 
pod różnemi nazwami należące do ADAC 
centralnej Triad, posiadającej odnogi w całych 
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Chinach, nawet w Hong-Kong i Singapore, oraz 
innych częściach Azyi, liczącej kilka milionów 
członków, gotowych słuchać naczelników sprzy- 
siężenia. Na ozele Triadu, który postanowił oba- 
lió istniejący w Chinach porządek rzeczy i zde- 
tromizować dynastyę mandźurską, stoi Sun Yat- 


Sen, najczynniojszy rewolucyonista chiński. Rząd | 


pekiński nałożył na jego głowę dwakroć pięć- 

dziesiąt tysięcy franków, a jednak pomimo to 

Sun-Yat-Sen podróżuje swobodnie po Chinach. 
Utrzymuje on, że ma gotową stutysięczną 


\ armię rewolucyjna, gotową stanąć do walki sko- 
| ro wybije godzina oswobodzenia ojuzyzny od ty- 


ranów. 

Armia ta po załatwienia się z mandarynami 
i dynasty} mandżurską, po wypędzeniu europej- 
czyków, może nabrać ochoty uderzenia na posia 
dłości europejskie. 

Rozbudzone do życia Chiny w związku 
i przy poparciu Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, mających olbrzymie interesy handlo- 
we na Dalekim Wschodzie, silnie zagrożone przez 


japończyków mogą uderzyć i na Syberyę, bio- 


rąc za podstawę swego działania kolej Choń- 
Kon-Agun, budowaną przez syndykat Morgana. 
W takiej zaś sytuacyi porozumienie rosyjsko- 


japońskie może mieć ogromne znaczenie dla obu ; 


państw. 
S. J. 


Z prasy polskiej, 


„Cicha praca“. 

W artykule pod powyższym tytułem „Ziemia 
Lubelska" pisze: 

„Cichą pracą niech matka uczy dzieci swoje, 
jak Polskę kochać trzeba, siostra niech bratu 
przypomina o tem, iż musi się czemś Ojczyźnie 
zasłużyć — żona niech męża zachęca do zgody i 
miłości wśród sąsiadów, miłodzian niech 
z książką dobrą i czyta ją głośno tym, którzy 
czytać nie mają czasu, a wtedy zrobi się dużo, 
i—duch narodu pocznie się ożywiać. 


Cicha praca nie uboga, ale też nie stroi się | 


w błyskotki i pióra pawie. 

Cicha praca nie gardzi ani izdebką'najuboż- 
szą, ani dzieckiem najbrudniejszem, ale tuli i o- 
ŚWIECA... 

Matkol.. nanczyłaś dzieci śpiewać godzinki 
nasze śliczne?... pamienko, przeczytałaś głośno oj- 
com historyę polską? małżonku młody — odzwy- 
czaiłeś swa żonę od używania obcych wyrazów?.. 

O! cicha praca to życie — dia życia Ojczy- 
any“. 

s 


idzie į 


| 


I 


|| 


„Gazeta Lubelska“. 


Wyszedł pierwszy numer wznowionej „Gaze- 
ty Lubelskiej“. 

W odcinku zawiera początek poematu Wikto- 
ra Gomulickiego. pod tyt. „O północy*. Obrazek 
z przeszłości. (Lublin. Rok 1640) Treścią tego 
utworu, jak objaśnia redakoya „Gazety“, jest le- 
genda o mnichu jednego z klasztorów lubelskich 
z XVII wieku. 


Prawo poszukiwania olcowstwu, 


Francya zdobędzie naraszoie prawo, które ist- 
nieje już wszędzio w Europie, z wyjątkiem Kró- 
lestwa Polskiego—prawo poszukiwania ojcowstwa 
przez nieprawne dzieci. 

Senat francuski postanowił usunąó artykuł 
340 kodeksu Napoleona, a Izba niezawodnie za- 
twierdzi to postanowienie. Ozekano na to zbyt 
długo. Przez lat 27 z rzędu Gustave Rivet, z po- 
czątku jako poseł, potem jako senator, stawiał 


| odnośny wniosek, ale zawsze napotykał na opór, 


Zarzucano Rivetowi, że jego projekt jest popro 
stu niemoralny, bo stawia na jednym poziomie 
prawnym dzieci prawe i nieprawe i wskutek tego 
naraża młodzież na prześladowania podejrzanych 
kobiet. 

Nowe prawo, przyjęte przez senat francuski, 
uniemożliwia wszelkie nadużycia z tej strony, a dla 
Francyi, z powodu ogromnej ilości nieprawnych 
dzieci, stanie się dobrodziejstwem. Tylko w jed- 
nym tygodniu urodziło się w Paryżu 736 ślub- 
nych i 257 nieślubnych dzieci. Z tych ostatnich 
tylko 40 następnie zalegalizowano. 

Wielka śmiórtelność wśród dzieci nieślubnych 
we Francji tlumaczy się niemożliwością dochodzo- 
nia praw ojcowstwa. Dotychczasowe prawa fran- 
cuskie pozwalały tylko na skargę o alimenty. 

To samo dzieje się w Królestwie Polskiem. 


| Będziemy więc jedynym krajem w Europie, w któ- 
| rym brak prawa dochodzenia praw ojeowstwa sze- 


rzy zastraszająco zgubne skutki, 

Nowe prawo francuskie nię jest jeszcze ra- 
dykalne, Nie dopuszcza do rzeczywistego bada- 
nia i wyklucza dowód prawdopodobieństwa. Pra- 
wo do skargi daje matce tylko dłuższe wspólne 
pożycie i względna poprawność jej zachowania 
się. 

Jednakże, nawet z temi zastrzeżeniami, prawo 
to jest niezwykle ważną zmianą w Życiu spo- 
łecznem, zmianą, której konieczność u nas bije 
w Oczy. 

Dzieci nieślubnych rodzi się u nas chyba nie 
mniej, niż we Francji, 


KORESPONDENQCYA. 


Ciechocinek, 29 czerwca, 
Powodzenie, jakiem cieszy się Ciechocinek 
w postępie wzrastającym z roku ña rok, nie daje 


|= 


spokejn niemcom, drżącym o swoje bady, zazwy« 
ozaj w latach zeszłych przepełnione przez po» 
łaków. $zykanują go więc ną różne sposoby, nie 
wyłączając kłamliwych wieści, gorliwie rozprze - 
strzenianych przez prasę niemiecką, 

W końcu pierwszego sezonu, który sprowa - 
dził przeszło 6,500 kuracynszów, zapisanych do 
listy kiwacyjnej w Zakładzie zdrojowym, prasa 
niemiecka rozpuściła pogłośkę, jakoby w Cie: 
chocinku panowała ospa i inne choroby zakaźne, 
co spowodowało masowy wyjazd Kuracyuszów. 

O niczem podobnem nie słyszano w Ciechocinku 
i nikt z kurscyuszów przed śkończeniem kura- 
oyi nie wyjechał. Masowy zaś wyjazd gości w 0- 
statnich dniach czerwca, przy zmianie sezonu, 
jest zjawiskiem zupełnie naturalnem, powtarza- 
jącem się corocznie. 

Podczas pierwszego sezonu niemcy parę razy 
robili wycieczki zbiorowe do Ciechocinka, a na- 
wet specyalnym pociągiem przybyła tu wycieczka 
niemiecka z dalszych okolic w liczbie przeszło 
800 osób. 

Niewątpliwie nie zwiedzaliby niemcy tak 
licznie Ciechocinka, gdyby panowały tam choro- 
by zakaźne. Prasa niemiecka nietylko Ciechoci- 
nek wzięła w opiekę, rozsiewała bowiem podob- 
ne bezpodstawne pogłoski o Nałęczowie, Połądze 
i wielu innych uzdrowiskach polskich. 

W jednej z poprzeduich kKorespondencyj pl: 
salem o figlu, jaki niemcy wypłatali zakładom 
zdrojowym w Ciechocinku przy urządzaniu insta« 
lacyi do gazowania solanki, dziś nie ulega wąt- 
pliwości, że było to zrobione umyślnie dla wy- 
kazania niezaradności Zarządu zdrojowego t skom= 
promiiowania Ciechocinka, 

Źródła ciechocińskiej solanki wszystkie leżą 
poniżej poziomu ziemi i wodę należy % nich pom- 
pować. Jedno tylko, położone na Starym Ciecho- 
cinku, zawierające */,% solankę, wytryska wyso- 
ko siłą własną. Skład tej solanki w niczem się 
nie różni od składu chemicznego wody mineral- 
nej Kissiugen i lekarze zamiast tej wody, prze- 
pisują solankę gazowaną ze źródeł nv. 8 (slabszą 
ma Starym Ciechocinku) i ne. 10 (mocniejszą w 
parku pod galeryą spacerową). 

Do gazowania tej solanki Zarząd zdrojowy 
sprowadza gaz kwaso-węglowy ze źródel Narza- 
nu. Ponieważ w zimie skradziono filtry i zaszła 
potrzeba urządzenia nowej instalacyi do Oczysz- 
czania i gazowania solanki, Zarząd był zmuszo- 
ny sprowadzić naczynia do filtrowania z Berlina, 
gdyż w kraju podobnych nie wyrabiają. 

Firma niemiecka, zażądawszy zapłacenia na- 
leżności z góry, nadesłala naczynia bez rur łą- 
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czących, wskutek czego do polowy pierwszego 
sezonu Zarząd nie mógł kuracyuszom dostarczyć 
solauki gazowanej, zapisywanej przez lekarzy 
w znacznej ilości. 
Obecnie wszystko jest juź w porządku i go- 
| lauka gazowana z obu źródeł ur. 8 i nr. 10 wy- 
dawana jest we wszystkich kioskach z wodami 
mineralnemi, oraz przy źródle w galergi space 
rowej w parku, 


Już to przyznać należy, że Zarząd zdrojowy | 


Ciechocinka energicznie zabiega, by podnieść to 
uzdrowisko na poziom, "odpowiadający nowocze:- 
nym wymaganiom bateryologii i pobyt kuracyu- 
szom udogodnić i uprzyjemnić. 


Zarząd czuwa pilnie nad zdrowolnością Cie- , 
chocinka, dzięki czemu wszędzie panuje czystość | 


i porządek. Produkty spożywcze bezustannie pra- 
wie są rewidowane przez komisyę sanitarną i 
w razie najmniejszego podejrzenia poddawane 
analizie w pracowni chemiczno-bakteryologicznej 
St. Gębczyńskiego, wzorowo urządzonej i prowa: 
dzonej pod kierunkiem specyalisty. 

W roku bieżącym otworzono i oddano do 
użytku rzeźaię, urządzoną według najnowszych 
wymagań techniki, w której nadzór weterynaryj- 
ny spoczywa w ręku dr. weterynaryi, p. Marya- 
na Kryńskiego, Mięso wszelkich zwierząt, nieo- 

| patrzone stemplem rzeźni, po zrewidowaniu go 
uprzednio pod mikroskopem, nie może być pod 
żadnym pozorem dopuszczone na targi. 

Zwamienną cechą ubiegłego sezonu było, że 
na ogólną ilość, przeszło 6.500 osób, żydów go- 

, ściło w Ciechocinku zaledwie 10—15 proc. 
Bt. Łapiński. 
* 
Konstantynów, 4 lipca, 
(Koresponieucya własna). 
i Dzisiaj, na zw3ľanem w drugim terminie ze- 
' brania gromadzkiem osady Konstantynów, zdeoy 
dowano jednogłośnie udzielić Towarzystwu tram- 
| wal elektrycznych działki na Malym Rynku, pod 
projektowaną przez zarząd Towarzystwa pocze- 
| kalmię, dla przyszłych pasażerów tej drogi pod- 
| jazdowej. 

Widocznie obywatele Konstantynowa po glob- 
szem zastanowieniu się nad sprawą, przyszli do 
wniosku, że uchwala z dnia 27 czerwca, odma- 
wisjąca bez omówień takowej działki, była po- 
zbawiona sensu, gdyż z kilkudziesięciu tych, którzy 
podpisali tę uchwałę, nikt nie oponował i, zdaje 
się, że nie zamierzał oponować. 

Inżynier Gerlicz, obecny na zebraniu, przed- 
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stawił obywatelom tutejszym projekt poczekalni 
na rysunku. Projekt przedstawiasię bardzo este- 
tycznię. 
A więc oleszcie się wszyscy, którzy pożądącie 
komunikacyi komunikacyi tramwajowej z Łodzią, 
że nie będziecie narażeni ua oczekiwanie na 
, tramwaj pod golem niebem i unikniecie skwaru, 
sloty i mrozu, kryjąc się do porządnie i wygo- 
dnie urządzonej poczekalni. 
Po przyjęciu przez zebranych projektu po- 
_ożekalni, inżenier p. Gerlicz oznajmił zebranym, 
że Towarzystwo tramwajowe będzie poczuwało 
się do obowiązku ofiarowania pewnej kwoty pie- 
niężnej (najmniej 150 rb. rocznie) na cele dobro- 
czynne w os. Konstantynowie. 
i Drugą b. ważną uchwałę podjęło zebranie 
| gromadzkie tegoż dnia. Mianowicie, upoważniło 
jednogłośnie miejscową komisyę sanitarną Z wy: 
: borów z d-rem Janem Borzuchowskim na czele, 
| do starań o urządzenie przy fabrykach odpo- 
kwiednich filtrów w celu zabezpieczenia rzeki 
(Łódki i Neru od zanieczyszczenia przez ścieki 
! fabryczne, przesycone chemikaliami trującemi i 
i czyniące wodę w tych rzekach nietylko niezdatną 
(do użytku, lecz szkodliwą dla zdrowia mieszkań- 
| ców Konstantynowa i okolicy Łodzi w promieniu 
mil kilku z powodu wydobywających się z po- 
wierzchni wody gazów trujących, jak siarkowo- 
dór, chlor i amoniak, które, wiatrem roznoszone 
po osadzie, czynią powietrze w dni upalne nio- 
/znośnem. 
N. 


Go można zbudować za jeden okręt. 


Jeden z uczonych angielskich obliczył, że za 
jeden okręt wojenny, wartości 20 milionów rubli, 
możnaby zbudować 10 zakładów naukowych, wypo- 
sażyć je w biblioteki, muzea, zbiory it. d.; w za- 

i kładach takich mogłoby się uczyć do 10 tysięcy 
ohłopęów. 

Za tę samą sumę powstałoby 10 tysięcy czy- 
istych, sohludnych, wygodnych domków z ogród- 
„ kami, każdy dla dwóch rodzin, a komorne nie 
przewyższałoby 100 rubli rocznie. 158 tysięcy 
846 starców w przeciągu roku znalazłoby zw pio- 
niądze przeznaczone na koszt budowy całkowite 
utrzymanie, opiekę, pomoc lekarską itd. w prze- 
| ciągu calego roku. 

a A dalej powstałoby 130 domów dochodowych, 
> przeznączonych na sklepy, składy, biura, kantory, 
| magazyny, dochód z których powrócitby koszty bu- 
"dowy w pre” ggu kilku zaledwie lat, Nareszcie 
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FERDYNAND HIBBERT. 


GEIW A. 


Boeny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktory! Tippenhanerowej. 
(Ciąg dalszy — patrz N 150). 
— Dziękuję ci, mój przyjacielu — sła- 


bym glosem odrzekła pani Daltona, wybu- | 


chając płaczęm. 


— Nie płacz, bo ja radość czuję, że mo- j 


gę ci przynieść tę ulgę. 

— Jakże dobrym jesteś! Więc jednak u 
moich rodaków tylko znalazłam litość! 

— I milość — dodał Rorotte — bo ko- 
chałem cię szczerze. 

— To dziwne — szepnęła — ale miałam 
pewnego dnia to przeczucie i powiedziałam 
sobie: „To może jedyny człowiek, który mnie 
prawdziwie kochał! 

Po chwili Rorotte powstał ze ściśniętem 
sercem. 

— Więc do widzenia, odchodzę. 

— Co będziesz robił? 

— Nic. 

— Więc zostań! Bądź moim opiekunem 
przy łożu śmierci, to ułagodzi ból agonii, 
gdy czuć będę współczujące serce w pobliżu. 

— Nie trzeba, abyś umarła! — wybuch- 
nął z płaczem Rorotie. — Sprowadzę wszyst- 
kich doktorów, uratują cię! 

— ldź po nich, idź, ja chcę żyć! Ale po- 
wracaj prędko. 

Jak na zawołanie, zjawił się dr. Topil, 
sprowadzony przez Gerarda. 


Zbadawszy chorą, powiedzi że jeżeli 
pani Daltona nie umarła w tydzień po ope- 
racyi wrzodu, może być uratowana. 


Przepisał receptę, przyrzekł wizytę wie- | 


czorem i wyszedl. Rorotte wysłał służącą po 
| lekarstwo, a Gerard poszedł po dozorczynię, 
+'którą wkrótce sprowadził. 

Pod wieczór pani Daltona uczuła się le- 
piej, przyszedł doktór, byl trochę niespokoj- 
ny, chora dostała gorączki, zrobił zastrzyk- 
nięcia, kazał dalej dawać lekarstwo i wy- 
szedł z Gerardem. Rorotte został do godz. 11 
i wrócił do hotelu. 

Nazajutrz zastał malego Maksa, 
cego przy matce śpiącej, z gorączką. 

Gdy przyszedl komornik, Rorotte załat- 
wil z nim wszystko. Caly dzień zeszedł spo- 
, kojnie. 


siedzą- 


XI. 


Nazajutrz była niedziela. 

Po południu salon pensyonatu, w któ- 
rym mieszkała pani Dufey, zaledwie mógł 
pomieścić licznych wspólrodaków, którzy 
przyszli odwiedzić piękną wdówkę. Filip Au- 

| gust i Sirius Neptune czuli się zobowiązani 
towarzyszyć Lacornowi, Mentorowi Labé i 
| Porusowi, którzy zapowiedzieli swą wizytę. 

— Przyjaciel nasz, senator Rorotte — za- 
brał głos Mentor — przeprasza, że nie mógł 
złożyć pani swego uszanowania, ale obo- 
wiązęk zatrzymał go przy łóżku chorej, dro- 
giej mu osoby. 

Pani Dufey, myśląc, że tą drogą osobą 
był Ludwik Bonaparte, wyraziła swe ubole- 
wanie i nadzieję zobaczenia wkrótce obu tych 
panów u siebie. 

Parę godzin spędzono na gawędce — 0 
niczem. 


| — Korzystajmy z pięknej pogody i chodź- 
my do lasku bulońskiego — zaproponował 
Gerard. 

— To dobra myśl—przywtórzył Sartene. 

— Niepodobna — rumieniąc się, odpo- 
wiedziała pani Dufey. — Pan Naugy, wraca- 
jąc z wyścigów, ma przyjść jeść obiad z na- 
mi, potem wybieramy się do Theatre-Francais. 

— Hm, zdaje się, że pewne serduszko, 
oporne dotychczas, stało się bardzo czułe 
pod wpływem czarnych wąsików... 

— Bez złośliwości, Gerardzie! Oznajmiam 
wam, moi panowie, że zaręczona jestem z pa- 
nem Naugy i pobierzemy się w końcu roku 
w Port au-Prince. 

Młodzi ludzie skłonili się bardzo nizko. 

— W imieniu pana Sartene i swojem — 
zaczął Gerard — składamy pani najszczersze 
powinszowania i wyrażamy życzenie, abyś 
corocznie obdarzała rzeczpospolitę młodym 
Naugy! 

— Ja jeszcze z mej strony wyrażam żal, 
iż zmuszony zostać w Paryżu, nie będę mógł 
być obecny na uroczystościach weselnych. 

— Jesteś pan wytłumaczony, ale Gerard 
będzie jednym ze świadków. 

— Dziękuję za zaszczyt — rzekł Gerard, 

biorąc kapelusz do ręki. 
1 Sartene poszedł za jego przykładem. 

— Zostańcie panowie na obiad — zapra- 
szala pani Dufey — pójdziemy potem razem 
do teatru. 

Wymówili się i pożegnali. 

W bramie spotkali pana Naugy, z któ- 
rym zamienili słów kilka, potem każdy po- 
szedł w swoją stronę. 


| (a. c. n.) 
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176 tysięcy bezdomnych dzieci możnaby do chwili 
pełnoletności kształció, wychowywać, dawać opie- 
kę i wykierować na uzdolnionych pracowników i 
pożytecznych społeczeństwu ludzi, 

Tyle więc dobrodziejstw możnaby zdziałać z 
jeden okręt wojenny, który często, w razie woj 
ny, w przeciągu godziny, podziurawiony kulami i 
pociskami, idzie na dno morza, topiąc życia ludz- 
kie i miliony rubli. 


Sprawa felczerska. 


Jedynym chyba na kuli ziemskiej zawodem, 
który musi bronić racyi swego istnienia, jest za- 
wód felczerski, 

Wyjątkowe to stanowisko wynika żtąd, że 
felczerstwo nie jest zawodem samodzielnym, obej- 
mującym w zupełności jakąś gałąź pracy ludz- 
kiej, lecz zawodem pomocniczym i uzależnionym 
od zawodu lekarskiego, który ma możność w mia- 
rę potrzeby lub okoliczności zmniejszyć lub zwię- 
kszyć atrybucye felczera, a nawet usunąć go zu- 
pełnie z placówki. 

Zjawisko to nie póchodzi ani ze złej woli 
jednostek, ani z uprzedzeń, lecz jest następstwem 
nieubłaganej logiki faktów. Pierwszym takim fak- 
tem jest, że walka o byt wśród lekarzy staje się 


coraz cięższa, co zmusza ich do wykonywania | 


wielu czynności, które dawniej powierzali fel- 
czerom. 

Drugim faktem, jeszcze ważniejszym, jest zu- 
pełna zmiana poglądów w nauce lekarskiej w o- 
statnich kilku dziesięcioleciach. Nie mówiąc już 
oobfitych dawniej upustach krwi, w postaci otwie + 
rania żyły, pijawek i baniek ciętycli, które już 
wyszły niemal z użycia, a przy których rola fel- 
czera była uprzywilejowaną, zmieniły się poglądy 
i na podział chirurgii na wielką i małą. Wylą- 
cznym reprezentantem chirurgii małej byl felczer. 
Dziś atrybncge małej chirurgii (wyrwanie zęba, 
przecięcie wrzodu, upust krwi z żyły i t. p.) są 
traktowane na równi z innemi operacyami chi- 
rurgicznemi, wymagają tych samych warunków 
j tego samego wykonawcy — lekarza chirurga. 
Felczer przeto, będąc pozbawionym swego legal- 
nego zarobku, wchodzi częstokroć znów w atry- 
bucye lekarza, który, ze swojej strony, usuwa go 
i stamtąd, gdzie jest nawet bardzo potrzebny. 
Slowom, stanowisko felczera dziś jest zupełnie 
anormalne, 

Czas i postęp wykreśliły felczerstwo z listy 
niezbędnych zawodów, prawo zaś, z zasady Kon- 
serwatywne, utrzymuje ten zlepek medyka i go- 
larza przy życiu, powierzając mu czynności, któ- 
rych albo się zupełnie już nie robi, albo je robią 
inni, większe mający prawa. Felczerstwo w ta- 
kiej, jak u nas, formie, jest anachronizmem śre- 
dniowiecza. Ani jedno państwo eywilizowane nie 
hoduje obecnie u siebie takiego zawodowca; niema 
go i w Cesarstwie. 

Niektóre państwa (np. Niemcy, Francya) po- 
siadają tylko jeden typ lekarza z uniwersytec- 
kiem wykształceniem, mającego cały sztab po- 
mocników w postaci masażystów, laziebnych, pie- 
lęgniarzy, epilatorów i $. p., którzy zastępują na- 


szych felczerów, lecz nie mają pretensyi do sa- È 


modzielności. 

lune znowu (Japonia, Anglia, Stany Zjedno- 
czone Amer.) posiadają dwie, a nawet trzy kate- 
gorye lekarży. Najwyższa z nich — lekarzy uni- 
wersyteckich — doktorów — zajmuje wyższe po- 
sady w służbie sanitarnej, ordynatorów szpitali, 
profesorów, specyalistów chorób i t. d. Lekarze 
drugiej i trzeciej kategoryi*) (w Japonii) zajmu- 
ją stanowiska po wsiach i miasteczkach, lecząc 
samodzielnie ludność w wypadkach podlegających 
ich kompetencyi, lub też, o ile wypadek wyma- 
ga skomplikowanej pomocy specyalnej, odsyłają 
do specjalistów danej choroby (np. okulisty, echi- 
rurga, laryngologa i t. p) Jak z tego widać, 
Jekarze tej kategoryi zajmują stanowiska naszych 
lekarzy ogólnych t. z. „omnibusów“ i felezerów, 
będąc prawdziwem dobrodziejstwem dla mieszkań- 


ców wsi i miasteczek, w których lekarz uniwer- | 


sytecki nie zechciałby mieszkać, mając większe 
aspiracje i wymagania życiowe. 

O potrzebie takich lekarzy u nas wypowie- 
dział się zjazd felczerów w Warszawie w r. 1907. 


*) Lekarze dragiej i trzeciej kategoryi kończą sre= 
dnie szkoły lekarskie z kursem czteroletnim, Szkoły te 
są zbliżone do szkół feiczerskich w Cesarstwie, 


ROZWOUJ. — Sroda, amla o npea (YTB'Tr. 


į Tenże zjazd uchwalił zupełne zlikwidowanie 
| obecnego zawodn felczerskiego. Uchwala ta (wo- 
| bec ważniejszych wypadków) przeszła prawie bez 
| echa; felczeratwo istnieje i nadał, wydając coraz 
; to gorsze owoce swojej egzystencji. 
| Do czasu zamknięcia szkoły felczerskiej 
| (1904 r.) sprawa nie przedstawiała się tak Źle, 
| jak obecnie. Felezerami zostawali ludzie z pe- 
wnemi kwalifikacyami nankowemi, po skończeniu 
szkoły felczerskiej z kursem dwuletnim; dyplo= 


mowanie poza szkolą zdarzało się rzadko, dłate- | 


go też poziom naukowy felezerów podniósł się 
znacznie. 

Obecnie dzieje się przeciwnie. Szkoła fel- 
| ezerska zamknięta. Egzaminy felezerskie odby* 
wają się w urzędach lekarskich. gubernialnych 
Łatwość uzyskania patentu felczerskiego doszła 
do tego, że mnóstwo golarzy, ludzi częstokroć 
wiekowych, którzy dawniej nawet nie marzyli o 
felczerstwie, dziś probuje szczęścia, które ich 
najczęściej nie zawodzi. W przeciągu krótkiego 
stosunkowo czasu setki osób otrzymały dyplomy 
felczerskie. 

Komu i na co potrzeba tycli felczerów, nie 
wiadomo. 


kotują. Instytneye społeczne rugują felczerów. 
Na żer więc dla fych poronionych adeptów sztu- 
ki eyruliczej pozostaje tylko ciemny lud, który 
do tyla nieszczęść będzie miał dodane jeszcze 
| jedno — w postaci... nowego zastępu felczerów 
ti to w bardzo poślednim gatunku. 


Reforma, lub zniesienie zupełnie zawodu fel- | 


czerskiego jest u nas kwestyą palącą. 
H Felczęrzy sami (naturalnie inteligentni) uzna- 
ją niewłaściwość swojej sytuacji i szukają ja- 
| klegoś wyjścia, lecz są bezsilni. 

Pogląd lekarzy na felczerstwo jest ogólnie 
znany: są oni, bez wyjątku zasadniczymi przeci- 
wnikami, szkoda tylko że nie wpłyną w tym du- 
chu na instytucye tworzące felczerów; byłoby to 
owoeniej, niż narzekanie potem na ich ciemnotę 
1 wyzysk. 

Reforma  felczerstwa, 
| golarstwa, albo zupelne zniesienie 

Wacław Maciejewski. 


e 


di KALENDARZYK TERMINOWT. 


odłączenie od niego 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Izasłnwa. Ju- | 


tro Krasnoroda. 

ZEBRANIA Dziś (w lokalu, Konstantynowska 
nr. 5), o godz 11 wieczorem, zebranie Tow. farmaceu- 
tów-pracowników. 

— Jutro (w lokalu, Długa 113) o godz. % po poł, 

ł zebranie ogólue akuszerek. 
$ — Jutro (w lokalu, Piotrkowska 103, o godzinie 7 
i wieczorem, zebranie cechu majstrów brukarskich i ko- 
miniarskich, 
ZABAWA Dziś w Helenowie zabawa ogrodowa 
na korzyść Tow. niesienia pomocy biednym chorym „Lil- 
| nas Hacholim*. 
KONCERT. Dziś í codziennie (w ogrodzie Grand 
| Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego 
| Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


> (2) Nauka religii. Ministerynm oświaty za- 
wiadomiło kuratora okręgu naukowego, że w ra- 
zie utworzenia w gimnazjach żeńskich rządowych 
wykładu religii nieprawosławnej, nauczycielom re- 
* ligii lab prefektom nie powinny być nadawane 
prawa slużby państwowej. 

(b) Zmiany w duchowieństwie. Dotychczaso- 
| wy wikeryusz nadetatowy parafii św. Józefa w Ło- 


na wikaryusza parafii Wiskitki, pow. blońskiego. 
Proboszcz parafii Górka Pabianicka, ks. Józef 
Winiarski, zastępuje czasowo proboszcza parafii 
Dobroń, pow. łaskiego. 

D Zebranie parafiałne. W niedzielę o g. 
1 po poludniu, na cmentarzu przy kościele Św. 
Anny odbędzie się w drugim terminie zebranie 
j parafialne w celu wybora członków dozoru ko- 
t ścielnego w tej parafi. 
i (u) Statystyka katolików w Łodzi. Z powo- 
du, że dopiero w r. b. nastąpił podział m. Łodzi 
na 6 parafii, podajemy statystyczne dane 0 kato- 
likach, którzy należeli do dwóch parafii, miano- 
wicie Wniebowzięcia N. M. P. i św. Krzyża. 


Lekarze uważają ich za swoją klęskę i boj- | 


tego zawodu! | 


| 


dzi, ks. Franciszek Gwóźdź, przeniesiony został , 


a 


Parafia Wniebowzięcia N. M. P. liczyła 94,000 
parafian, a parafią św. Krzyża 194,000. 

W parafii Wniebowzięcia N. M. P. urodziło 
się w roku 1909 chłopców 2,261, dziewcząt 2,083, 
ogółem 4,344; zmarło mężczyzn 1,351, kobiet 1,200, 
ogółem 2,551. 

W parafi św. Krzyża urodziło się chłopców 
3,206, dziewcząt 3,057, ogólem 6,268. Zmarło 
mężczyzn 1,924, kobiet 1,716, ogółem 3,640. 

Siubów dano w parafii Wniebowzięcia N. M, P. 
831, św. Krzyża 1,326. 

Martwo-urodzonych w parafii Wniebowzięcia 
N. M. P. było 243, św. Krzyża 199, ogółem 442. 

Przyjęli wiarę katolicką z innych wyznań 
w parafii Wniebowzięcia N. M. P. 27, św. Krzy- 
ża 49, ogółem 76. 

(a) Gimnazyum polskie. Poczynając od no- 
wego roku szkolnego, gimnazynm polskie, mie- 
szczące się obeenie w lokalu przy ul. Wólczań- 
skiej JE 50, będzie przeniesione do gmachu wla- 
snego przy ulicy Cegielnianej, 

Gmach ten został wzniesiony kosztem 100,000 
| rubli przez jednego z tutejszych wybitnych prze- 
! mysłowców i działaczów społecznych. 

(—) Odnawianie budynków szkolnych. Jeden 
z gubernatorów w Królestwie Polskiem podniósł 
sprawę kosztów na odnawianie budynków szkół 
| ludowych, utrzymywanych przez gminy i miasta, 
o ile gminy i miasta nchylają się od wyznacze- 
nia funduszów na ten cel. Sprawa ta przekaza- 
na została generał-gubernatorowi warszawskie- 
mu, który złożył ministrowi spraw wewnętrznych 
wniosek, aby w razie odmowy wyznaczania nie- 
zbędnych funduszów na odnawianie bndynków 


j szkolnych, fundusze te były pobierane w sposób 


przymusowy. 

| 0 każdym wypadku przymusowego ściąga- 
| nia środków na odnawianie budynków szkolnych 
| zawiadamiać należy generał-gubernatora, 

Prezes ministrów zawiadomi! generał-guber= 
| natora, że w zupelności podziela jego zapatry- 
| nia. Jednocześnie p. Stołypin zaznacza, że na 
mocy prawa z dnia 21 marca 1908 r., na Króle- 
stwo Polskie rozpowszechnione zostało działanie 
art. 258 ustawy leśnej, na mocy której dla szkól 
początkowych może być bezpłatnie wydawany 
z lasów skarbowych budulec. 

(a) Szkołę rzemiosł przy chrześcijańskiem To- 
warzystwie dobroczynności o dziale ogólnym ukoń- 
czyło w roku bieżącym 34 uczniów; oprócz tego 
13 uczniów wyzwolono na czeladników, a 4 na 
| przędzalników. 

Publiczny egzamin, urządzony przez komitet 
szkoly, wypadł świetnie i świadczy dodatnio 0 roz- 
woju tej pożytecznej uczelni. 


(a) Nieodpswiedni plac. W swoim czasie p. 
Jakób Hertz ofiarowal piac przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej, na którym miał być wzniesiony gmach 
dla szkoły elementarnej i dom dla sierot im. Leo- 
na Hertza. Jak się okazuje obecnie, plac ten nie 
nadaje sią na cel powyższy i p. Jakób Hertz 
zamierza nabyć plac przy ul. Średniej od pp. 
Anstadta i Hantkego. 


(—) Wyvieczka do Odesy i na Krym. W przy- 
szlym miesiącu urzędnicy główiego zarządu kolei 
nadwisłąńskich VIII (15-dniową) wycieczkę swoją 
skierują do Odesy i na Krym. 

W wycieczce tej, oprócz kolejarzy, mogą brać 
udział i osoby z różnych sfer naszego społeczeń- 
stwa, które na równi z kolejarzami będą mogły 
korzystać z rabatów i udogodnień na kolejach, 
parostatkach, w hotelach itd, 

Wyjazd nastąpi 13 sierpnia z dworca teres- 
polskiego, o godz, 3 min. 23 po południu, powrót 
zaś do Warszawy na tenże dworzec 28 sierpnia, 
o godz. 2 min. 23 po południa. 

Bliższych informacyj udziela organizator wy 
cieczki w lokalu Stowarzyszenia „Orplteon* w War- 
| szawie, Żórawia M 2. 


| (a) Z przemysłu Towarzystwo akcyjne M. 
A. Wiener w Łodzi w roku zeszłym przy obro- 
cie 5,809,371 rubli 92 kopiejki poniosło straty 
2,3081 rb. 29 kop. 

| — Towarzystwo akcyjne Ludwika Geyera 
w Łodzi miało w roku zeszłym ovrotu 18,694,972 

;ruble 65 kop, czysiega zysku zaś osiągnęlo 

'807,506 rb 54 kop. Z sumy zysków wyznaczo- 
no na wypłatę dywiłeniy 562,500 rb, na wy- 
nagrodzenie członków zarządu 54,294 rb. 83 k., 
na kapital rezerwowy 110,203 rb, 71 kop, a 
resztę 80,508 rb. przelano na rachunek zysków 

* tegorocznych. 


4 ROZWO- la, dnia 6 lipca 1916 r. 
Ez= = 

(x) żydzi w politeobnioe. W roku biezącym  myślnie, dzięwez:ta robią wielkie postępy w nau- 
wydaj nie Żyją pzyiaowaci do politechniki war- ce szycia przynosząc tem korzyść sobie, jak 
mea w skiej, gozyną tego, jak donosi „Warsz. rówsież publiczieści, której obsialunki wykony- 


Blowo”* jest ta okoliczność, że przekroozoną Z0- 
stała nórma procentowa dla żydów z powodu 
wydalenia w r. b. przeszlo 200 studentów chrze- 
ścijan z 1-go kursu. 
(x) Żydzi w średnich zakładach naukowych. 
` Rada ministrów rozważała sprawę normy pro- 
centowej żydów w średnich zakładach nauko- 
wych. Postanowiono, że w szkołach średnich 
rządowych w stolicach norma żydów nie powin- 


wane są staranie i tanio. 


Spora garstka nowych uczenie zapisała się ; 


na naukę. 

Pożądanem byłoby, aby tak pożyteczna in- 
ke nity zjednała sobie jaknajpokaźniejszą ilość 
człokiń. 


Przypuszczamy, iż letni wypoczynek doda 


! czlonkiniom Koła sil i ochoty do dalszej pracy 
+ na niwie społecznej. 


na przenosić 5 proc, w miejscowościach poza ' 
granicami’ osiadłości żydowskiej 10 proc. i w gra- ` 


nicach tej osiadłości 15 proc. 

(h) Ze Zgrom. majstrów ślusarskioh. W po- 
niedziałek w lokalu starszego majstra Zgroma- 
dzenia majstrów ślusarskich i pod jego przewod- 
nictwem odbyło się posiedzenie kwartalne człon- 
ków tego Zgromadzenia, 

Zapisano 36 uczniów, wypisano 24 czeladni- 
ków i przyjęto 2-ch do grona majstrów. Spraw- 
dzono stan kasy. 

(h) Zo Zgrom. majstrów młynarskich Wczo- 
raj, o godz. 4-ej po południu, przy ulicy Lipowej 
„3836, pod przewodnictwem asesora cechówego p. 
Stanislawa Bocheńskiego, odbyło się zebranie człon- 
ków Zgromadzenia majstrów mlynarskich, w eelu 
wyboru starszego majstra po ś. p. Karolu Ast. 

Większością glosów na starszego majstra wy- 
brany został p. Aleksander Banik, 

Przy sprawdzeniu kasy znaleziono podług ra- 
„shunków 79 rb. 89 kop. 

(a) Tkacze zarobkowi przedstawili przed pa- 
ru tygodniami tak zw. fabrykantom bez fabryk, 
jdla których wyrabiają towary, nowe warunki pla- 
ley, ponieważ dotychczasowe są zbyt nizkie. Jak 
„dotąd, tylko fabrykanci, wyrabiający chustki, zg0- 
dzili się na podniesienie płacy tkaczom zarobko- 
wym o 20 procent. Inni fabrykanci nie dali je- 
szcze odpowiedzi. 

(h) Te zgromadzenia majstrów tokarskich 
Na posiedzeniu majstrów tokarskich w <Lirze* 
jzapisano 13 uczniów, wypisano 6 na czelądników, 
(przyjęto jednego do grona majstrów i załatwiono 
[parę spraw bieżących. 

(a) Zawieszenie wypłat. Fabryka towarów 
(konfekcyjnych M. W. Neufeld, istniejąca od lat 
15-tu, zawiesiła wypłaty. Pasywa wynoszą około 
100,000 rubli. Zaangażowani są dostawcy różnych 
towarów. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów krawieokich. 
W poniedziałek dnia 11 b. m. o godzinie 3 po 
południu, odbędzie się w lokalu „Liry* kwartal- 
ne zebranie członków zgromadzenia majstrów 
krawieckich. 

(h) Ze Zgromadzenia majstrów rzeżnickich 
Wczoraj „w lokalu własnym przy ulicy Mlsza 
X 46 pod przewodnictwem starszego majstra, 
w obecności asesora cechowego p. Stanisława 
Bocheńskiego, o godzinie 9-ej wieczorem udbyło 
się kwartalne zebranie czlonków tego Zgroma- 
dzenia. Zapisano do ksiąg cechowych 32 ucz- 
niów, wypisano na czeladników 18 i omówiono 
parę kwestji, dotyczących gospodarki wewnętrz- 
nej. 

(x) Trusty i syndykaty. Narada międzywy- 
działowa w sprawie trustów. i syńdykatów, ma- 
jaca na celu opracowanie projektu unormowania 
działalności tych organizacyj, zainteresowała ka- 
pitalistów zagranicznych. Jak twierdzą pisma 
petersburskie, wytężają oni wszystkie siły, aby 
w Rosyi wolno było tworzyć trusty i syndykaty. 


(a) W sprawach służbowych przyjechał do 
Łodzi starszy radca piotrkowskiego rządu guber- 
nialnego, p. Moroszkin. 


(— Z poczty. Od dnia 14 lipca b. r. po- 
między państwem rosyjskiem a Węgrami wpro- 
wadza się wymiana posylek zwyczajuych i małej 
wagi z przekazami pieniężnemi. Najwyższa su- 
ma przekazu pieniężnego z Rosyi do Węgier wy- 
nosió ma 400 rubli, z Węgier do Rosyi 1,000 
koron. 

(x) Z Koła panien. Z powodu braku odpo- 
wiedniej ilości członków, ogólne zebranie odłożo- 
no do jesieni. 

Na zakończenie roku szkolnego, t.j. w dniu 
28 czerwca, rozdano dziewczętom za pilność po- 
darki w postaci gotowych sukienek i materyałów, 

Szwalnia będzie nieczynna do d. 17 sierpnia. 
Nadmienić należy, iż szwalnia rozwija się po- 


(—) Zmiżenie opłat telefonicznych. Główny 
zarząd poczt i telegrafów opracowywnje sprawę 
zniżenia taksy telefonicznej za korzystanie z rzą- 
dowych telefonów miejskich. Zniżona o 20 pro- 


| cent, nowa taksa wprowadzona będzie jeszcze 
«w roku bieżącym. 


| 
| 
| 


> 

(b) Osobiste. P. Adam Peeewicz-Witaszyński 
mianowany został obrońcą prywatnym przy zjeź. 
dzie sędziów pokoju I Okręgu pow. 
skiego. 

(—) Pobór wojskowy. W Warszawie w ro- 
ku bieżącym pobór rozpocznie się dnia 15 paź- 
dziernika i będzie trwał do d. 13 grudnia. 


(a) Echa wyścigów. Według ostatecznych ob- Í 


liczeń, obrót w totalizatora podczas trzydniowych 
wyścigów konnych wyniósi 48,000 rubli. 

(a) Zarząd Tow. „Linas Hacedek* postanowił 
pobierać za udzielana w nocy pomoc przez leka- 
rzy Towarzystwa po 50 kop. Przyczyną tej uchwa- 
-ly są liczne nadużycia, jakich dopuszczała się pu- 
bliczność, wyzyskująca pomoc Towarzystwa. 

(b) Statystyka pożarów. W czasie od 14 do 
28 maja r. b. wynikło w obrębie gub. piotrkow- 
skiej 35 pożarów: 18 z przyczyny niewyjaśnionej, 
1 skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z og-. 
niem, 12 skutkiem wadliwej budowy kominów, 2 
z podpalenia i 2 od pioruna. 

(a) Kara administracyjna. Gubernator piotrkow- 
ski skazał mieszkańca kol. Radogoszcz, poddane- 
go pruskiego, Waldemara Hana, za użycie w bój- 
ce noża na 1 miesiąc aresztu policyjnego. 

(h) Wieuczciwi kelnerzy. Sędzia pokoju II 
rewiru, rozpatrywał sprawę 56-letniego Mateu- 
sza Szmela i Zlletalego Alfreda Staszewskiego 
kelnerów z restauracji Manteufia oskarżonych o 
kradzież 

Dnia 13 czerwca r. b. kiedy Maks Dobro- 
wolski, będąc nietrzeźwym, o godzinie 5 rano 
zasnął w Helenowie, wtedy obaj zaskarżeni, 28- 
brali mu z kieszeni 25 rubli i 2 laski. 

Dobrowolski, obudziwszy się, stwierdził brak pie- 
niędzy i lasek, Zaalarmowal słażbę, która zau- 
ważyła, że kelnerzy, przybyli do Helenowa na 
przechadzkę, posiadają laski gości, Dokonano 
rewizyj, lecz pieniędzy przy nich nie znaleziono. 

Sędzia skazał obu po 3 miesiące więzienia. 

— Za kradzież 7 rubli z bufetu w sklepie 
Skórka 18-letni Bolesław Wożniak skazany 20- 
stał ua trzy miesiące więzienia. 

(h) Oszust. Wczoraj sędzia pokoju I[ re- 
wiru roźważal sprawę 87 letniego Antoniego 
Kuflewicza, właściciela piwiarni, oskarżonego 0 
oszustwo przy wymianie pieniędzy. 

Dnia 25 czerwca do piwiarni Kuflewicza 
przyszla Józefa Wróbel, która, zabawiwszy jakiś 
czas, zapłaciła rachunek i rozmawiając z Kufle- 
wiczem, zwierzyła mu się, iź ma przy sobie 100 
rubli drobnemi pieniędzmi. K. zaofiarował jej 
swoje uslugi, co do wymiany tych pieniędzy na 
jeden banknot, na co W. cbętuie się zgodziła, 

Wymiany dokonano i rozstano się w uajlepszej 
komilywie. Na drugi dzień Wrobel 
się, że 
zwykłą etykietą firmową, naśladującą storublo- 
wy banknot. Zwróciła się więc do Kuflewicza 
o zwrot pieniędzy, lecz ten kategorycznie odmó- 
wil. Wrobel zaskarżyła Kuflewicza o oszustwo, 
na podstawie czego był on aresztowany i 0sa- 
dzony w więzieniu słedczem. 

Podczas rozprawy sądowej K. do winy nie 
przyznał się. wyjaśniując, że dal Wróblowej pa- 
pierek za imiłosue użlugi, że był to z jego stro- 
ny żart, i że pieniędzy od Wróblowej wza- 
mian nie otrzymał. Wróblowa zaś kategorycznie 
obstawała przy swojem oskarżenia. 

Sędzia po przesiuchaniu stron i obrony, ska- 
zal Kuflewicza na: 3 mssiące więzienia. 

Przebieg sprawy tak zdenerwował Wróblo- 
wą, iż rozchorowała się w sądzie i musiano do 
niej wezwac Pogotowie ratunkowe, 


= i 


piotrkow- * 


przekonała | 
otrzymany od Kuflewicza papierek jest ; 


N 15 

Kuflewicz był już karany za podobno prze” 
stępstwa. Złożył ou 300 rubli kancyi i został 
wyfpuszczeny na woluośc. 


j (a) Brutalny konduktor. Jadący do Zgierza 

pociągiem nr, 4, który wychodzi z Łodzi o godz. 

8 min. 41, pasażerowie byli świadkami, jak kon- 

duktor nr, 56 wypchnął z wagonu podczas biegu 

pociągu jakiegoś robotnika za to tylko, że ten 
trzymał na ręku psa. Konduktor postąpił w tym 
wypadku nietylko brutalnie, lecz i bezprawnie, 
ponieważ, jak wyjaśnił jeden z kontrolerów tej 
| kolejki, pasażerowie mają prawo przewozić psy 

f na ręku. 

l Oburzeni pasażerowie zaprotestowali prze- 
ciwko brutalnemu postępowaniu konduktora i za- 
mierzają wysłać zbiorową skargą na konduktora 

t 


do Zarządu kolejki Łódź-Zgierż- Pabianice, 


(£) «Odeon». W programie bieżącym tego na- 
der starannie prowadzonego ORO są mię- 
dzy innemi widoki Holandyi, kraju, który iniesz- 
, kańcy zmudną a wytrwałą pi morzu wydarli, 
| oraz ładny epizod z wojen napoleońskich 1812 r. 
I (p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
| lanemi wzywano do pastąpających wypadków: 
| — Ogólnemu osłabienia uległy cztery osoby, z któ- 
i rych jedną odwieziono do mieszkania, jedną odesłano 
+ do Przytułku noel rego na uł, Omenta! 

— Na ullcy Wolborskiej nr. 38L maszyna oderwała 
[duży pe u prawi akt pracującemu przy niej Józe- 
"fowi Wolfowi, uczniowi powroźniczemu, lat 18, 

1. — Na ul. Widzewskiej nr. 71 Borek Poznański, lat 
` 27, nie mogąc dostać SAS zazył karbolu w chęci po- 
1 aTa się życia. Niebezpieczeństwo usunął Jekarz 
` — Na ul. Przejazd nr. 2 Audrzoj Sokół, dorożkarz, 
lat 49, drzemiąc, spadł z kozła wskutek wstrząśnienia I 
1 przejechany, złamał prawą rękę, odwiezlono go do 
` mieszkania. 


* 


(a) Wybory gminne. Wczoraj w Łagiewni- 
| kach odbyło się zebranie gminne, na którem, po 
| omówieniu różnych spraw bieżących, przeprowa” 

dzono wybory wójta, ławnika sądu gmianego 5-go 
okręgu powiatu lódzkiego oraz kasyęra miejsco- 
wej kasy pożyczkowo-oszczędnościowej, 

Wybrano jednogłośnie: na stanowisko wójta 
ponownie Ignacego Grodzkiego, na ławnika—To- 
masza Walezewskiego, na kasyera—Michała Za- 

| Jączkowskiego, również ponownie. 


(a) Z Aleksandrowa donoszą: Onegdaj od- 

były się w miejscowym urzędzie gminnym wybo- 

| ry sędziego gminnego 4 okręgu powiatu lódzkie- 
go oraz pełnomocników gminuych, 

Wybrani zostali: na stanowisko sędziego, do: 
tychczausowy sędzia p. Adam Lebelt, obywatel 
ziemski z gminy Beldów, ua pełnomocników gmin- 
nych mieszkańcy osady Aleksandrowa: Gotlieb 
Wagnie i Józef Bielasik. 

(b) Z Piotrkowa. W dniu 26 b. m, o godzinie 12 
w południe, w maytsiracie miejscowym odbędzie sią li- 
cytacya na przedalębiorstwo oczyszczania ulic Piotrkowa 
w czasie od 1 stycznia 1911 r. do togoż dnia 1914 roku. 
Licjtacya rozpocznie się od sumy 1580 rb. rocznego 
wynagrodzenia in minus. 

(b) Z Howoradomska. W dniu 11b m, w biu- 
rze magistrata m. Noworadomska odbądzie się lcytacya 
pa oddauje robót przy restauracyi miejscowej rzeźni. Ll- 
cytacya rozpocznie się od 2407 rubli 37 kop. In mi- 
nus. 


| 


Kronika antialkoholowa, 


Wódka a mleko. Coriz częściej w nowszym 
| czasie towarzystwa przeciwalkoholowe, instytucye 
dobroczynne, zarządy miejskie i t. d. starają się 
o rozpowszechnianie użycia mleka dla zastąpie- 
nia niem alkoholu. 

W kilku fabrykach niemieckich sprzedaje się 
tanie mleko dla robotników, w iusych krajach 
jstnieją osobne automaty, sprzedające ciepłe mle- 
ko zimą. Wiele miast zaś, między innemi także 
Pozuań zaprowadziło sprzedaż taniego mleka w 
osobnych domkach, ustawionych w ożywionych 
punkiach miasta. 

O ile rozsąiniejby to było, gdyby ludzie pili 
mleko w miejsce wódki, o tem przekonywamy się 
jasno z następującego faltu: 

Otóż ilość wódki 33-procentowej, kosztująca 
1 markę, nie zawiera ani białka, ani tluszczu, 
ani węglowodanów, natomiast 330 gr. trującego 
alkoholu. Fabrykucya tej ilości wódki kosztuje 
8 fen, podatek i cło od niej wynoszą 36,7 fen., 
a szynkarz zarabia na niej 38 fenigów! Za tę 
samą ilość pieniędzy, za l markę, dostaje się 


5 litrów mleka, które zawiera 175 gr. bialka, 
190 gramów tłuszcz, 255 gr. węglowodanów, 
jest zatem prawdziwem pożywieniem, a prócz te 
go nie zawiera wcale alkoholu, trucizny dla ciała 
i ducha. 


Z WARSZAWY. 


* Rewizya senatorska. 

„Warsz. Slowo* donosi że z rozporządzenia 
śenatora Neidhardta z d. 28 z. m. wszczęto do- 
chodzenie karne przeciwko będącemu na służbie 
z wolnego najmu przy inusistracie warszawskim 
budowniczemu miejskie 1 Henrykowi Gajow 
z oskarżenia 0 przyjme» «ie podarków pienięż 
nych z powodu wykosy sunia przezeń obowiąz 
ków służbowych, t.j. o przestępstwo przewidzia 
ne w art. 872 kod. kar. O tem rozporządzeniu 
zawiadomiono prokuratora warszawskiej Izby Są 
dowej celem wykonania, z przesłaniem mau wy- 
jątków z odpowiedniej sprawy komisyi senator- 
skiej i raportu urzędnika, który prowadził śledz- 
two. z 

— W związku z rewizyą radomskiego za- 
rządu rolnictwa i majątków państwowych, w któ- 
rym wykryto, jak donosi „Warsz. Słowo*, syste- 
matyczne łapownictwo, uwolniony został ze służ« 
by zarządzający Chmielew. 

— Prawdopodobnie wyjazd komisyi senator- 
skiej z Warszawy ulegnie znacznemu opóźnieniu , 
ze względu na nawał spraw nowych. 

— W związku z rewizyą magistratu, która 
dotknęła miejskie hale targowe, jak donosi 
„Warsz. SL.*, uciekł z Warszawy zarządzający 
halą na placu Mirowskim, Hiller. 

„Warsz. Slowo“ pisze, że w halach miej. 
skich panują nieporządki, które dają wogólności 
powód do nadużyć ze strony zarządzających. Np. 
sklepy i miejsca na stragany wydzierżuwiane są 
zaledwie na miesiąc. Dla każdego handlującego 
oczywiście rzeczą jest ważną, aby posiadał stały 
punkt, wobec ozego zmuszony jest opłacać się ła- 
pówkami. Albo np. miejsca w bramach oddawa- 
ne są po rb. 500 subagentom, którzy wydzier- , 
żawiają od siebie po znacznie wyższej cenie prze: | 
kupkom. 

* Pod sąd. 

„Warsz. Slowo“ donosi, że z rozporządzenia 
senatora Neidhardta, oddany został pod sąd b. 
naczelnik straży ogniowej miejskiej, pułkownik 
Sudrawskij, z ośkarżenia o roztrwonienie pienię- 
dzy, sfałszowanie dokumentów i lapownictwo, czyli 
przestępstwa przewidziane w art. 362, 377 i 378 
kod. kar. 

* Wystawa w Bagateli. 

Zainteresowanie się wystawą zmusiło komi- 
tet do przedłużenia jej do jesieni, t.j. do 1 paź: 
dziernika, aby dział przyrodniczy mogła zwiedzić 
młodzież szkolna po powrocie z wakacyj letnich 
do Warszawy. Ponieważ jednak dział miast i 
ogrodów musi być wysłany za granicę w d. 10 
b. m. komitet postanowił powiększyć dział przy- 
rodniczy i pomieścić go w ogrodzie Bagateli od 
strony ul. Flora, aby zmniejszyć opłatę wojścia, 
aby spopularyzować wystawę śród jakńajszerszych 
warstw, 

Dział «miast ogrodów» będzie otwarty wobec 
tego tylko do niedzieli włącznie. 


a 


Z dzielnic polskich. 


KRAKÓW. Diorama Grunwaldu, pędzla Roz- 
wadowskiego i Popiela w Krakowie, przedstawia 
się okazale i sprawia głębsze wrażenie. 

— Podczas uroczystości grunwaldzkich od- | 
będzie się w Krakowie walne zgromadzenie 
„Związku dziennikarzy polskich* w sali redak- 
cji „Nowej Reformy* w piątek po południu 15 
b. m, 0 godz. 6, z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie, sprawozdanie wydziału za 
rok administracyjny 1909/10, sprawozdanie skarb 
nika, wnioski komisy) rewizyjnej, sprawa pol- 
skiego biura korespondencyjnego, Sprawa sądów 
polubownyoh i honorowych i w. in. 

LWÓW. Na uroczystościach grunwaldzkich 
w Nowym Targu zaczęto sypać kopiec pamiątko- 
wy; w Rozwadowie jednej z ulie nadano nazwą 
ul. Władysława Jagielly; w Rzeszowie ustawiono 


ROZWOJ. — SŚrooa, ania 6 Bpa 1939r. 
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kamień pamiątkowy 
graficzną ziemi rzęszowskiej, 


i otworzono wystawę etno- 


— Towarzystwo „Pomocy przemysłowej” w Żól- | 


kwi urządza w czasie od 3 do włącznie 18 wrze 
śnia 1910 r. wystawę reklamową wyrobów kra- 
jowych. 

Celem tej wystawy reklamowej, która obej- 
mować będzie wszystkie te przedmioty, które 
w kraju bywają wyrabiane, jest, by przez stwo- 
rzenie chwilowego żywego muzeum dać poznać 
społeczeństwu poglądowo dziedziny wytwórczości 
krajowej — wykazać, eo posiadamy, 4 czego nam 
brak i zainteresować szerszy ogół społeczeństwa 


I 


współzawodnictwo na morzu. 


Niemieckie pismo marynarskie „Nauticns* 


, podaje zestawienie sił zbrojnych, któremi rozpo- 


wytwórczością krajową tak w dziedzinie przemy- | 


lu jak i rolnictwa. 
Zarząd Tow. „Pomocy przemysłowej* apeluje 
więc do wszystkich wytwórców przemysłu rodzi- 


mego, rzemieślników itd. w imię poczucia naro- ' 


dowego, na nich ciążącego, o jak najliczniejsze 
obesłanie tej wystawy reklamowej. 

Bliższych szczegółów udzieli za zgłoszeniem 
ustnem Jub pisemnem, sekretarz wystawy, p. Jó 
zef Halka, 


Z KRÓLESTWA. 


Nagły skon. Na stacyi Granica kolei wiedeń- 
skiej, w poczekalni klasy T-ej, zmarł nagle na 
serce podróżny, ks. Bolesław Płodowski, proboszcz 
parafii Stężyce, gub. siedleckiej, powracający z za: 
granicy. 

Fatalny wypadek opisuje „Głos Podlasia“: 
W dniu 30 z. m. włościanka ze wsi Strzała, po- 
szedłszy na torfowe ląki przyległe do wsi Chodo- 
wo w celu zbierania szezawiu, wpadła w trzęsa- 
wisko torfowe, z którego nie mogła się wydobyć. 
Znaleziono jej zwłoki po szyję zanurzone w grzęz- 
kim torfie. Smierć więc nastąpiła przez uduszenie. 


Z LITWY | RUSI. 


Zaraza, W Białowieży od zarazy zginęło 40 
żubrów, 140 dzików, 800 łosiów i jeleni. 

Zaraza przeniosia się z drobiu na trzodę do- 
mową: 

Na podstawie badań powstaje wszakże wąt- 
pliwość co do istnienia zarazy syberyjskiej. 


Z CESARSTWA. 


Handel dziewozynkami. 
donoszą, że w zeszłym roku z powodu głodu w gu- 
bernii kazańskiej kwitnął handel dziewczynkami, 
We wsiach tatarskich rodzice sprzedawali swojo 
córki handlarzom kaukaskim i turkmeńskim. 
W tym roku, chociaż niema głodu, handel żywym 
towarem nie ustał jednak, Przed dwoma tygod- 
niami w jednej z wiosek powiatu Świażskiego 
włościanin-tatar, skuszony namowami handlarza- 
turkmena, sprzedał mu 14-letnią córkę. Ojciec 
żądał z początku za dziewczynę 100 rubli, zgo- 
dził się jednak za 95, co dla ubogiego tatara 
stanowi majątek. Turkmen zabrał dziewczynę na 
Kaukaz. Ten sam turkmen kupil również 17-letnią 
dziewczynę we wsi Bahyrgach i zapłacił za nią 
150 rubli. W zeszłym roku w kilku wsiach po- 
wiatu tietiuszyńskiego kupiono i wywieziono na 
Kaukaz 8 dziewczyn. O sprzedaży córek przez 
rodziców donoszą również Z innych gubernij na 
południu Rosyi. 


Z Finłandyi 

Adwokat Brufeld w Wyborgu wniósł skargę 
do sądu z następującego powodu: Wracał z prze- 
ohadzki łódką, przy sterze której wisiala biało- 
niebieska chorągiew kurlandzka, Nagle podpły- 
nęła doń lódź, na której zuajdowal się oficer 
marynarki i paru marynarzy. Oficer rozkazał 
zerwać chorągiew, adwokata zaś przeprowadzić 


rządzają"* pojedyńcze mocarstwa na morzu, oraz 
kosźtów utrzymania tych sił. 

Pod każdym względem, zarówno pod wzgię 
dem sił morskich, jak i wydatków, na czele sto 
Anglja. Wydatki jej na ilotę wynoszą wr. 1910/) : 
w okrągłej cyfrze sumę 828 milionów ma 
rek — o 98 milionów więcej, niż w roku pò 
przednim. 

Drugie miejsce zajmują Stany Zjednoczone 
z sumą 549 mil. (26 mil. mniej, niż w roku po- 
przednim.) 

Trzecie miejsce Niemcy, 
wynoszą w r. b. 433 mil. (więcej o 33 mil.), 
Rosya 197 mil. (mniej o 2 mil.), Japonia 159 
mil. (wiecej o 8 mil.), Wlochy 139 mil. (więcej 


których wydatki 


| o 1 mil. marek. 


<Birżewyja Wied.» | 


do swojej łódki, oświadczając mu, iż jest aresz- | 


towany, 


Następnie przeprowadzono p. Brufelda do 


komendantury, gdzie policyanei eskortujący w ża- | 


den sposób nie mogli wjjaśnic przyczyny are- | 


"Adwokat opowiedział całą historgę i został 
wypuszczony, obecnie zaś prosi szd o zbadanie 
tej sprawy. 


Wydatki na armię i marynarkę wynoszą 
w r. 1910/11 w Anglii 1,394 mil. (31 marek na 
głowę ludności), w Stanach Zjednoczonych 1,375 
mil. (15 marek na głowę), w Niemczech 1,241 
mil. (19 marek), w Rosyi 1,221 mil, (8 marek) 
we Francyi 988 mil. (25 marek), w Austryi i Wę- 
grzech 459 mil. (9 marek), we Włoszech 424 mil. 
(12 marek), w Japonii 337 mil. (7 marek) na 
głowę). 

Załogi floty wynoszą w Anglii 131,600 lu~ 


, dzi, w Stanach Zjednoczonych 60,500, w Niem- 


czech 57,353, we Francyi 57,000, w Japonii 
41,5000, w Rosyi 45,165, we Włoszech 30,000, 
w Austryi 15,124 ludzi. 

Siłę flot wojennych najważniejszych mocarstw 
pismo niemieckie określa w sposób następujący: 
Linjowych okrętów pancernych posiada Anglia 
56 a buduje 11, Niemcy mają ich 26, budują 11, 
Stany Zjednoczone 25 i 6, Francya 17 i 8, Ja- 
poca 12 i 3, Rosya 9 i 4, Austrya. 10 i 2. 

rążowników pancernych posiąda: Anglia 36, 
a buduje 6, Francya 20 i 2, Stany Zjednoczone 
15, Japonia 12 i 2, Niemcy 9 i4, Włochy 9 i1, 
Rosya 5 i 1, Austrya 3. Krążowników, osłonię*. 
tych pancrzem jedynie do linii wodnej, posiada 
Anglia 69, a buduje 23, Niemcy 32, Japonia 14 
i3, Stany Zjedn. 16, Francya 11, Rosya 8, Włochy 
5 i 3, Austrya 3 i 1. 

Stosunek okrętów mniejszych jest następu- 
jący: Anglia posiada torpedowców 241, buduj 53, 
łodzi podwodnych 66, buduje 25, Francya torpe- 
dowców 290 i 20, łodzi podwodnych 69 i 22, 
Niemcy torpedowców 179 i 15, łodzi podwod- 
nych 0 i 12, Stany Zjednoczone torpedowców 
44 i 15, łodzi podwodnych 19 i 21, Rosya tor- 
pedowców 147 i 6, łodzi podwodnych 30 i 4, 
Włochy torpedowców 108 i 12 łodzi podwod- 
nych 7 i 6, Japonia torpedowców 110 i 2, ło- 
dzi podwodnych 9 i 2, Austrya torpedowców 85 
łodzi podwodnych 7, g 


Ostatnia poczta. 


— Z Kopenhagi donoszą, że król zaakcepto- 
wał następującą listę ministrów; deputowany Claus 
Berktesen— prezydentem ministrów i zarazem mł- 
nistrem obrony państwowej oraz tymczasowym mi- 
nistrem wyznań; hr. Alefeld Laurwig—spraw za- 
granicznych; deputowany Nerhordt —skarbu; de- 
putowany Anders Nilsen — rolnictwa; deputowany 
Tomas Larsen—robót publicznych; dyrektor banku 
hypotecznego Zonsen Senderup—spraw wewnętrz- 
nych; adwokat sądu wyższego Billow—sprawiedli- 
wości, handlu i żeglugi. 

— We Francyi pomimo uchwalenia przez de- 
legatów okręgu północnego generalnego strejku 
kolejowego, strejk nie dojdzie do skutku, -gdyż 
południowe okręgi pragną środkami pokojowemi 
dojśc do porozumienia z zarządami kolei. 

— W Ohio, w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej, wpadt pociąg pośpieszny na to- 
warowy. Dotychczas wydobyto 36 trupów i 76 
rannych, 

— Ren gwaltownie przybiera. Żegluga czę- 
ściowo przerwana. Nizko położone miejscowości 
zalala woda. 

— W Białogrodzie wykryto dobrze zorgani- 
zowany komitet tajny, który miał na celu usu- 
nięcie obecnej dynastyi serbskiej. Na czele ko= 
mitetu stał terorysta rosyjski Muslin, członką- 


ROZWOJ. — Sroda, daia 6 lipca 1910 r. 


mi zaś jego byli przeważnie robotnicy i studen- 
ci, a pomiędzy nimi syn wysokiego urzędnika 
serbskiego. 

— Donoszą z Wiednia: Poseł Kolessa wy- 


zwał na pojedynek posła Głąbińskiego, za wrze- | 


kome oskarżenię Kolessy o wywołanie awantur 
uniwersyteckich we Lwowie. Głąbiński oświad- 
czył, że wypowiedział swe zdanie poufnie na pod- 
stawie raportów policyjnych. Sprawę załago- 
dzono. 

— W odeskim sztabie wojskowym otrzyma- 
no wiadomość o ustąpieniu generała Dumbadzago 
z Jalty: funkcye jego obejmie gubernator tau- 
rydzki, gen. Nowicki. 

— Dzienniki francuskie wyrażają się sympa- 
tycznie o ugodzie rosyjsko - japońskiej. «Petit 
Parisien», zbliżony do francuskiego ministeryum 


spraw zagranicznych, twierdzi, że ugoda jest ko- | 


niecznem następstwem budzenia się Chin i wię- 
kszego mieszania się Stanów Zjednoczonych Ame. 
ryki Północnej do spraw Dalekiego Wschodu. 
Ugoda rosyjsko-japońska nie jest przecież skie- 
rowana przeciw żadnemu mocarstwu, jest ona ak- 
tem pokojowym. Ugoda sprawi, że Rosya będzie 
miała wolne ręce w Europie. Obecnie zadaniem 
Rosyi będzie większe przyczynianie się do utrzy- 
mania równowagi europejskiej. Ugoda rosyjsko « 
japońska służy bezpośrednio interesom przymierza 
franeuako-rosyjskiego. 


TELEGRAM 


Rzym, 5 lipea. (WI.) Kola watykańskie po- 
twierdzają, że Papież Pius X ustąpił w hiszpań- 
skiej kwestyi kościelnej z pierwotnego nieprzy- 
jaznego stanowiska, W każdym razie można już 
nważać za rzecz pewną, że do zerwania dyplo- 
matycznego nie dojdzie. 

Petersburg, 5 lipoa. (W2) Pisma tutejsze do- 
noszą, że w sferach opracowywany jest projekt 
nowej ordynacji wyborczej do sejmu finlandz- 
kiego. 

Wiedeń, 5 lipca. (W1) Parlament austryacki 
został dziś rozporządzeniem cesarskiem odroczo- 
ny. Urzędowy komunikat ogłoszony w «Wiener 
Zeitng* uzasadnia odroczenie trudnościami, z ja- 
kiemi się spotyka uchwała 
włoskiego wydziału prawniczego przy uniwersy- 
tecie wiedeńskim. 

Berlin, 5 lipca, (WŁ) Nadeszly tu depesze 
z Tsing-Tan, wedlug których w Kiao-Czao i pro- 
wineyi Szantuńskiej wybuchły rozruchy rewolu- 
cyjne wskutek nędzy głodowej. Ludność zniszczy» 
ła spichrze państwowe. Rewolucya ma charakter 
spoleczny i zwraca się przeciwko warstwom po- 
siadającym. 

Helsingfors, 5 lipon. (W1.) Wszystkich guber- 
natorów finlandzkich, obsadzonych przez b. pre- 
zeBa senatu, Mechelina, uwolniono ze służby, 

Nowy York, 5 lipca. (WL) W rozmaitych 
stanach Ameryki Północnej doszło do pogromów, 
skierowanych przeciw murzynom. 
gromów było zwycięstwo murzyna Johnsona 
w „matchu* bokserskim w Newadzie, 


"Z estatniej chwili. 


w sprawie założenia | 


© RET CATIA ETY V EA RESTE 


l 
| ste 


ANTONI RATAJGZYK 


| 
| po długich £ ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. 
| Sakramentami, zmarł dała 6-go lipca 1910 roku, 
Í przeżywszy lat 24, 

Eksportacya zwłok odbędzie się dnia 7 b. m., 
| z ulicy Sengtorskiej X 8, na Stary cmentarz ka- 
tolicki, o godz. 4 po południu. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, 
| Powoli i zrajomych pozostała w nieutulonym 
| 2430 Rodzina. 
| mentowany obecnie przez prasę nowy projekt 
antipolski osławionego profesora Bernharda, po- 
legający na wypuszczania w długoterminową 
dzierżawę włościanom polskim drobnych kawal- 

ków ziemi, które mogą im być odebrane przy 

| każdym objawie ich nielojalności lub manifesto- 
waniu uczuć narodowych, powstał na mocy poro- 
zumienia z byłym ministrem rolnictwa Arnimem. 
Wskutek niespodziewanej dymisyi Arnima, który 
obiecał hakatystom, że go przeprowadzi, projekt 
ten nie ma obecnie widoków urzeczywistnienia. 

Berlin, 6 lipca. (WI) „Lokal Anzeiger“ do- 
nosi, że biskupem gniezńieńskim zamianowano 
ks. Jasińskiego, dawniejszego kapelana wojsko- 
wego. Jest on polakiem z pochodzenia, lecz 
niemcem z przekonania. 
| Poznań, 6 lipca (WI.) Izba wyższa odrzuciła 
| wczoraj żądania prokuratoryi skonfiskowania i zni- 

szozenia medalików na pamiątkę bitwy grun= 
waldzkiej. 

Bruksela, 6 lipca (WŁ) Pisma tutejsze dono- 
szą, że Bruksela jest obecnie środowiskiem ro 
} syjskiej tajnej policyi. Na czele jej stoi Bole- 
| sław Brocki zamiast osławionego Hartiuga. 

Konstantyzopol, 6 lipca. (Wł.) Komitet boj- 
kotowy rozwija coraz energiczniejszą agitacyę 
przeciw grekom. Rząd nie chce ruchowi temu 
przeszkadzać Oficyalnie potępia bojkot, aby nie 
zrażać zagranicy dla pożyczki, którą zamierza 
| zaciągnąć. 
i Bukareszt, 6 lipca. (Wł) Rząd ramuński nie 
otrzymał dotychczas odpowiedzi od Grecyi w spra» 
wie zajścia w porcie Pirens, Rumania w dalszym 
ciągu wydala greckich poddanych. 


j 


Londyn, 6 lipca. (WŁ) Slub ks. Radziwiłła ' 


X% 151 


ZEE a 


z amerykanką Descon venz} żę wczoraj i po 
i obrządku wyjechali do Nieświeża. 
Í Now York, 6 lipca. Awiator Leøssetz (2) został 
obwołany naczelnikiem plemienia irokezów. 


Odpowiedzi Administracji. 
Panu A. R. Ogłoszenia o zaginionych ehłopcach 
| będzie kosztowało po 50 kop. Należy przysłać pieniądze 
| 1 wskazać, ile razy ma być ogłoszenie wydruko- 
wane. 
O 


j SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Największem dobrodziejstwem 


| dla włosów jest regularne mycie Pixavonem, któ- 
„ry nietylko włosy i skórę głowy oczyszcza, lecz 
dzięki zawartości w nim dziegciu (pozbawionym 
zapachu i koloru za pomocą chemicznego sposo- 
bu), oddziaływa wprost pobudzająco na skórę 
| głowy. Pielęguowanie włosów za pomotą Pixa- 
| vonu jest rzeczywiście najlepszą metodą Oczysz- 
| czania skóry głowy i wzmacniania włosów. Już 
po kilka obmywaniach Pixavonem odczuwa się 
zbawienne działanie tego ER, 

Cona butelki Pixavcnu, "wystarczającej na 
| kilka miesięcy, wynosi Rb, 1.50. Można dostać 
| we wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie 
lepsze zakłady fryzyerskie uskuteczniają obmywa- 
nia głowy Pixavonem. 1602 —2 


DJ» Kielkiewicz 


Powodem po- | 


| Warszawa, Nowogrodzka No 37. 
li 


| Chorcby dróg moczowych. — Oświetlanie pęcherza i cewki dla celów dy- 
Berlin, 6 lipca. (Wł.) Jak się okazuje, ko-  gnostycznych i leczniczych. — Przyjmuje do godz. 10 rano i od 5—7 wiecz. 9418 


W Szkole 2-klasowej prywatnej 


JANA MIKOŁLAJTYSA, Widzewska 08a, 


lekcye wakacyjne w celu przygotowania kandydatów do egzami-= 
yjnych trwają od godz. 9 rano do 3 po poł. 
dzieci biednych od godz. 3 do 6 ej po poł. 
Po wakscyach rozpoczną się lekcye w celu przygotowania kan- 
dydatów do egzaminów na 4-klasowe świadectwa 


nazyalne. 


Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 


ogłasza, iż na mocy 84- go artykułu Ogólnej Ustawy dróg żelaznych, 
na towarej stacył Łódź-Kaliska w dniu (26 czerwca) 9 lipca 1910 r, 
© godzinie 10-ej zrana, odbędzie się sprzedaż z licytacyi dwóch pare 
tyl desek olszowych wagi 1817 pudów, każdej oddzielnie z przesyłek: 
1) Kostopol 1704, wysyłający Kutin, odbiorea okaziciel duplikatu bez | 
zaliczenia 1 2) Berezina X 2850, wysyłający D. Boszn, odbiorca oka- 


ztciel duplikatu, zaliczenie na sumę 59 rb. 05 kop. 


O ile w pierwszym terminie sprzedaż nie dojdzie do skutka, | go własnym najnowszym reper= 
powtórny termin naznacza się na dzień (28 czerwca) 11 lipea 1910 r., 


© godz. 30-ej rano. 


Poszukiwani są 
zdolni | ustosunkowani agenci 
Proszę zgłaszać si 
Reprezentacji na Okręg Łódzki 
Pierwszego Wzajemnego Towa= 
rzystwa Ubezpieczeń na Życie 


wa 


2886 Ogród „WENEGKI”, |2:1-3 
Cukiernia I, Stroińskiego 
róg ul. Przejazd i Mikołajewskiej. 


Codziennie od g. 7 do 12 w nocy 


KONOERT 


ze współadziałem znanego humo- 
rysty i ulabieńca łódzkiej pablicz= 
| ności p. 3. Łętowskiego z jen 


taarem. 2228 5 5 


2424—1 Z szacunkiem ł. Steoiński. 


Å 


Na nieznośny upał 


polecam oryginalńe Angielskie Pastylki miętowe w róż- 
nych smakach. 

Wyłączna sprzedaż u JÓZEFA WOLSKIEGO, ulica 
Piotrkowska Re 3, telefonu Ne 11-58. 


[TITEUTY TY 


do Glównej| w pociągu Sieradz Pabianice — portfal, zawierający: 17 
rubli, weksel na 70 rubli płatny 10/8 1910 r., wystawiony 
przez H. Kamionka — Warszawa, mój rosyjski paszport, 
L. Nowierski ul. św. Anny % 19|3 świadectwa na broń i różne kwity. Uczciwy znalazca 
fo g 10 rano | od 6—8 w. 28748 |zechce gotówkę zatrzymać sobie jako nagrodę, a wszystkie 
inne dokumenty zwrócić. 


Ostrzegam przed nabyciem wekslu. 
Otto Reinsch, Pabianice, ul. Złota. 


II 


1868—4—4 


ODEON 


Telefon 15-81. 


Środa i Czwartek, 6 i 7 lipca 1910 roku 


Nadzwyczaj iiletosający MONA ożęścizcx 


w 3-ch |LANDYT (z natury): 


EPIZOD z CZASÓW NAPOLEONA 1812 (dramat historyczny). DZIECI HO- 
il (i SPODNICA SĄSIADKI (komiczne). Jak się kot zamie: 
nił w kobietę (bajka Ezopa). Nick Winter-Detektyw (kom.). Smutna doła chor: 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 6 lipca 1910 r. 


=m ORA 


Członkowie 


TOWARZYSTWA „SANITAG” 


raczą wpłacić czwartą i ostatnią rato od zadeklarowanej 
sumy do dnia 31 lipca r. b. 


Tow. „Sźanitas'* 


2414 3 Dzielna M 13. 


DYRERCYA 
Piotrkowskiego Tow. Kredytowego 
| Miejskiego | 


mości, że dla odbycia wyborów na pełnomocników Towa- 
rzystwa z miasia Pabianic, wyznaczone zostało 


Zgromadzenie Wyborcze 


na dzień 15 (28) sierpnia r. b, o godzinie 12 w południe, 
w lokalu miejscowego magistratu; podobne Zgrama” 
dzenie wyznaczone zostało na tenże dzień i o tejże go- 
dzinie; w lokalu Towarzystwa Gimnastycznego „Dąb* (osada 
Bałuty, ul. Aleksandrowska M 53), dla odbycia wyborów 
na pełnomocników Towarzystwa z osady Bałaty. 
Zgromadzenie wyborcze uważa się za doszłe do skut- 
ku bez względu na ilość osób, jaka się na nie stawiła. 
Piotrków. dnia 2 lipca 1910 r: 2408 —3-1 


MIESZKANIE i robne ogłoszenia. 


j A A A Na lato: nauczycieli, 
z £—6 pokoi z wszelklemi wygo- | „PP nauczycielki z wyż- 
dami, na I-em piętrze, z balko- szem wykształceniem, franeuzki, 
nem, na Piotrkowskiej, po cenie 


niemki, freblanki, bony z szyciem, 
rb. 800—1,200 — zaraz do wy- 


osoby da towarzystwa, gospody- 


e > Piotr] nie, pielęgniarki — poleca biuro 
ara dnie EE JES RAEARYAJ: ul. Piotrkowska 


4260— 4—2 


108. 
izraelitka z francuskim, 
| A A A! bona rosyanka — otrzy- 


mają bardzo korzystne posady. 
Bluro Ludwińskiej, Piotrkowska 
Bd 4 4204—3 


Letnie mieszkanie 


Jeszoze tylko dwa duże 
pokoje do wynajęcia z całko- 
witem utrzymaniem niedrogo wa 
dworze Woli Grzymkowaj, £ Ło- 
dzi 45 m. tramwajem do Aleksan- 
drowa, zkąd 2 wiorsty szosą. — | 
Tylko dla chrześcijan. Miejsco- 

wość zdrowa, las, park, łódka, 

fortepian. 2428—3—1 | 


Korzystny interes! 


Jest do sprzedania rastaura- 


t A dam bardzo tanio, wy: 
f s Poratie zaraz: kredens, 
stół, krzesła, otomang dywano- 
wą. łóżka, materace, szafę, ko- 
modę, biurko, zegar, lampę, gra- 
| mofon koncertowy, etażerkę, tre- 
{ mo Glówna 9—2 4243—1 
ilard kręgielkowy do sprzeda 
| B nia  Gubernatorska X 30, 


cya ns prowincyl, t z. zajazd. | W piwiarni. 4131—6—3 
Stajnia na 100 koni. Pokoje dla | Cyelsłsbym wyjechać na wieś. 
przyjezdnych. Wiadomość: Ba- | Znam bieliznę, krawiecczyznę 
warski, Zawadzka 2 sklep 2426 ` doskonale, poważne rekomesda- 


Garnitur salonowy 


dwa trema, otomana z lustrem, 
2 łóżka z materscami, bieliż- 
niarka z lustrem, toaletka, umy- 
walnia, 2 szafy do ubrania, kre- 
dens, stół, 18 krzeseł krytych 
skórą, biurko, biblioteka, gramo- 
fon prawie nowy, lampy, stolik 
do kart, oraz różne drobiazgi 
sprzedam za bezcen, ul. Nawrot używana. Ulica Górna X 16, 
Ñ sirm: 3. 2364—10-2 . Wachoski, Koziny.  4213—2—? 
z oswisdczony korepetytor przy- 

Qdast wsdzderówa t Dpossbia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g 1-8 1545 
portepianista przyjmuje zamó- 
wienia na wieczorki i zabawy 
Zastać można od godziny 10 r. 
do 3 pop. Piotrkowska 192 m. 10 
4174—3—3 

| PO ian uzywany Krayzowy 
krótki, Beckera — tanio sprze: 
dam. Konstantynowska 5, stróż 
wskaże. 4207—2 -2 


| woju*. 4 
ji D° sprzedania rower w dobrym 
stanie. Mikołajewska 30, Ku- 
kula. 4282—1 
[Do sprzedania. rolwaga resoro- 
wa, nowa. Widzewska nr. 40 
1 4241—2—2 
orożka do sprzedania, MAŁO 


1 7 morgów ziemi, w połowie dro- | 
gi między Pabianicamt a Łaskiem, 
Ziemia pszenna. Warunki przy- 
stępne. Miejscowość Dobroń — 
wiadomość w zaieździo 238832 


EMMA 
Pracownia Kużłów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazyrtiewiczowej 


Przejazd 1% m, 14, 


w podwórzu, w oficynie II piątro 


| son 4270 — 


Katr służby poszukuja młodej, 
Inteligentne) bufetowej. Piotr- 
kowska 7 8B4— | 
0żeczko í kołyskę wang 
sprzedam za bezcen. Wólczań- 
ska 161 m. 4. 4269 —2-1 
aszyny S.ng8rA uży wans Sprze+ 


M 


przyjmuję do reperacji. 


mechaniczny Kustrzyńskiego, ul 
Aleksandryjska % 34 róg Frau- 
ciszkańskiej 4169—3 —2 


[MES człowick z caterokiaso 


Posadas, 4218-3-2 


wem wykształceniem poszu- | 
kuje posady. Łaskawe oferty sub | 


daję. zamieniam, kupują oraz , 
Zakład | 


T 


a 


pzydłątała się suka, cater, Nierfor Ostapezuk zgubił pasz- 
żółte, pod piersiami siwa. port i bilet wojskowy, wydany 
Prawy właściciel moża odebrać z Skoworodeckiej wołości, pow. 
za zwrotem kosztów: Widzew,  Staro-Konstantynowskiego, gub. 
Szosa Ruklclńska N 42 414633 wołyńskiej. 4228 —3—9 

mało udolt Schiisz zgubił kartę od 


Rore fabryki Harzules, 
używany, tanio sprzedam. — 
Przędzalniana 85 m 24 I p. 
4222—2—2 
Re 1800—1500 do umieszczenia 
na pierwszy numer hypoleki 
bez towarzystwa; pośrednicy wy- 
łączeni. Juliusza nr 31 m 9 
4188—2 —2 
Ro meble z kilku pokojów 
oraz gramofon sprzedam za 
bezcen. Nawrot 44—3. 


sady od roku szkolnego. Wiado- 
mość: ulica Główna 38 m. 14. 

3638—. 

pm szezenie przy bęzdzietnem 

małżeństwie dis inteligentna: 


raz. Przejazd 14 mieszk. 14- 
4103—4—1 
panienka; władająca niemieckim 
językiem. potrzebna do cukier - 
ni. Wiadomość: Cukiernia O- Guhl, 
Piotrkowska 17. 4238—8—2 


Potrzebna zdolna prasow aczka. 
Juliusza Nr. 13 


423932! 


Nzuczycielka z patentem szkół | 
początkowych, poszukuje po- | 


| lawska 60 


go mężczyzny do wynajęcia za- | 


przędam dom z piekarnią 1 
placem do zabudowania za 
4500 rb. w dobrym punkcie, na 
placach Baumgolta w Radogoszczu 
Wiadomość w piekarni, uł. Karo- 
4260—3'1 
Se spoży weza- 
do sprzedania. Chojny, Plasko- 
wa 3 29. 4261—2—1 


4252.121 | 


jystrybucyjny ; 


paszportu, wydaną z fabryki 
Ludwika Rankago. 283 1 
ganat ruski wid za M 743, 
na imię Stanisława Urbańskie- 
go, wydany przez gubernatora 
piotrkowskiego. 4206-3-2 
genua karta od paszportu na 
imię Maryanny Sichta, wydana 
z fabryki Ossera 4214 3-2 
awinzła karta od pnszporia na 
imię Stanisława Pełki, wydana 

z fabryki Johans Krauza 
4217—3—2 
gasim paszporų na imię Ed- 
munda Msłusza, wydany z gm. 
Radogoszcz. 4231—3—2 
Znał kwit od paszportu, wy: 
dany z fabryki Juliusza Hoff- 
mans, na imię Stanisława Strzel- 
moskłago. 4236—2—2 


Sprzedam dużą szafę. Ulica 
Konstantynowska M 5 m 4. 


$ gro paszport na imią An 


4274—3—1 | 


4 do sprzedania uzywane ław. 


ki, tablice i stoliki szkolne. 
Piotrkowska 121, od g 12 do 2. 
4246—6—2 


drzeja Baltyna, wydany z gm. 
Rębów, powiatu opatowskiego. 

4234—3—2 

Zał jaszport na lmią Henos 

cha Talermana, wydany z ma- 

gistratu m. Łodzi. 4933 3-2 


pise do sprzedania przy ulicy 
Lutomierskiej, narożny, 3042 
łokci kwadratowych. Wiadomość 
ulica Żytnia X 10, J. Masiorek. 
4211-3—2 

posodo uczeniče do pracowni 
sukien E, Czajakowskiej, Skła- 
dowa 21 m. 10. $216—2—2 


twiarnia do sprzedania, Prze- 
jszd 40. 3225—3—2 
racownia sukien 
wszelką robotę. Widzewska 

X 133 m 7, II piętro. 4202—43 
pyszukaje sią ezeladnisów ms- 
Jarskich. Wiadomość u mala- 
rza: Przejazd X 14 od godz. 73/, 
do 87, rano. 4173—3—3 
ps frontowy na piętrze z 0- 
sobnem kanc misie do 
wynajęcia przy ul. Ceglelniane'. 
Wiadomość: ul Składowa % 12, 
mieszk 3. 3996—4.—4 


Prenaę na własność dziewczyn: 
kę od 1 do 2 Jat. Wiadomość 
ul Wysoka X 24 u gospodarza. 
4262—3—1 

| zdolna prASOWACZKA. 
Ulica Piotrkowska M 243. 
4263—2—1 


przyjmuje ; 


1388. 


wlsp kolonialno dystrybucyjny 
do sprzedania. Rozwadowska 


4205—3—2 ! 


Zai paszport na imię Anto~ 
piny Błażetko, wydany z gm. 
Opatów: 4244 -3—2 


Sprzedam korzystny 1 solidny 
interes z powodu wyjazdu—za 
przystępną cenę. Wiadomość: ul. 
Główna 15, sklep. 4210 3-2 


gaua kwit od paszportu na 

imię Walentego Pawlaka, wy- 

dana z fabryki A. Majstra. 
4243—3—2 


Gie dystrybucyjny zaraz do 
sprzedania. Ulica Brauna M 5 
przy szosie rokicińskieł. 421522 
Sprzeda wyżła ułożonego do 
polowania. Wólczańska 105 
mieszkania 13, 4224—3—2 
Sep galanteryjny do sprzeda- 
nia Wólczańska nr, 144. 
4226- 3—2 
Senam parę młodych wala- 
chów. Wiadomość Milsza 23. 
2170—3—3 
prodan bilard piramidkowy 
Z kościanami bilami. 
mość Piotrkowska nr. 228 m. 4, 
od godziny 7 wiecz, 4184—3—3 
Sfuchacz Szkoły Wawelberga t 
Rotwanda udziela korępetycyi, 
przygotowuje do szkół Przejazd 


Zenne karta od paszportu, 
wydana z fabryki K. Griininga 
na imię Antoniny Jurczyńskiej, 
4182—3—3 

Zginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Grohmana 


Í na imię Gotlieba Janotha. 


Wiado- | 


4183—3—3: 

Zasinea karta od paszportu, 
wydana z fabryki Bauera na 
imię Jana Szymańskiego. 4'898:3 
gasoa wid pruski, wydany 
przez konsulat w Warszawie 
na imię Ignacego Antczaka. 
4180—3—3 

Zeo paszport, wydany z gm. 
Gałków, gab. piotrkowskiej, ha 
imię Franciszka Derach 4132.3 2 


| Zuma bilet wojskowy, wydany 


nr. 82 Oferty uprasza składać przez naczelnika wojskowego 
w Administracyi „Rozwoju“ pod m. Piotrkowa, na Jmię Józeła 
„Miciak*. 4199—6—3 Pawlaka. 4261—3—1 
U *ielam muzyki na fortepianie gasne karta od paszportu na 

za polski język. Oferty pod imię Apolonii Stangrockiej, 
lit O P. w „Rozwoiu*. 4273-1 | wydana z fabryki K Scheiblera. 

konczywszy szkołę handlową 253 —1. 


u poszukuję posady. Piotrkow= 
ska_16 m. 6. 4229—2—2 


Potrzebny czeladnik Stolarski. 
Nawrot 3 36. 32349—1 


Urzadzenie sklepowe sprzedam. 
Andrzeja 42, sklep. 414533 


lotrzebni 84 zdolni inkasenci 
do sprzedaży maszyn. Oferty 
proszę składać w Administracgi 
„Rozwoju* pod lit S. G. 42562 1 


Zm ślusarza i kowal na lep- 
sze gięte i budowlane roboty. 
mogą się zgłosić na Mikołejew- 
ską nr 20 4171—85% 


potrzebny ślusarz i uczen, ob- 
znajmiony z robotą. Zakątna 
N 28. Beim. 4259-3—1 
potrzebay zdolny czeladnik ta- 

picerski. Piotrkowska 183. 
4289—3—1 


Z sklep kolonialno-dystrybu- 
cyiny, egzystniący od lat 30 tu 
z górą, z wyrobioną klientelą. 
Słomiany rynek, ul. Łaglewałcka 
R 27. 4281—3—1 


potzepne zdolne podręczne do 
krawiecczyzny orsz uczenicę. 
Składowa M 14, Górska. 43851 
poszuka posady maszymisty 

lub palacza doskonale obezna- 
ny z tą pracą 1 z dobrem świa- 
dectwem Oferty uprasza szła- 
dać w „Rozweju* pod „Maszy- 
nista“. M71—3—1 


PARZE pieniądza na stacji 
Gałkówek prawy. właściciel 
może odebrać. Wieś Gałkówek, 
dom Franciszka Szezepaniaka. 
4266—3—1 
Znał pies, duzy, żółty, £ ob- 


powodu wyjazdu sprzedam * 


ciętym ogonem i kagańcem. | 


Ddprowadzić za nagrodą: Piotr 
kowska 113, Szpreiregen 4208 3 2 


[Poszukuje nauczycielki z gran- 
towną znajomością języna nie 
mieckiego. Oferty „Niemiecki* 
w „Rozżwoiu”. 4218—1 
e oszukaje się uzdolalonej Kraw- 
cowej do prywatnego damu 
Można się zgłosić od 2 do 6 po 
poładniu: Radwańska 17 miesz- 
kanta 10 4263-1 
ponsa czeladnik Krawiecki, 
Andrzeja 7 m. 32, Kolublński. 
4287—1 


przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowa staran- 
uie, na cza8 oznaczony, po 


pod samowar do sprzedaaia 
| tanio. Plotrkowska 57, parter 
lowa oficyna 4290—3— 1 


4 Koos uzywany ze stolikiem 
| 


W OFICYNIE re PIĘTRO" 


otrżebny Stolarz modelowy ua 
* stałe warunki i chłopiec pod- 
ręczny do warsztata modelowego 
Widzewska X 184 front 42561 


możliwie nizkich cenách. 
Przyjmuje się uczenice. 


SSRA Ulici PRZEJAZD NI 12. SEMED 


Knoss Z okazy:l 
peleryny męskie po 4 rb. 50 k. 
Piotrkowska X 69, mieszk. 66. 
39.0 —3—3 


pareat U biala z Zól- 
tomt łatami na łbie. Odobrać 
Ją można Rokicińska szosa 31 
m 4 4288—1 


gumis się sńka maści Zółtej, 
rasy dwunosów. Ulica Brze- 
zińska nr. 100 4172—3—3 


pokoja z kuchnią do wyna, 
ela zaraz. Przędzalniana 55. 
4256—3,—1 


Zagubione dokumenty. 


Dran za 7a 144500 1 144007 
Oddziału 2-go Łódzkiego War 
szawskiegu Axe Tow. Pożyczk 
(Piotrkowska JE 69) — usradzio- 
no. Zastrzeżenie zrobiona. 


3—1 
Ferata Suwalska zazuniła 

kartę od paszportu, wydsną 
z fabryki Rozenblsttn. 417933 


grema paszport na imię Wa- 
lentego Trzosowskiego, wyda- 
ny z gminy Stubice, gub. war- 
szewskiej. 4251—3—1 
Zso paszport na imię Jana 
Winczkowskiego, wydany za 
Zgierza. 4254—3—1 
gunu kwit od paszportu na 
Imię Ludwika Czapigi, wydany 
z cegielni F. Kónicha. 4258-3-1 
Z*%maty š paszporty, wydane 
z magistratu Ostrowca, na imio- 
ne: Abracham Josok Fleischman, 
Icek Pielschmau 1 Sure Fleisch 
man. 4267—3—1 
Znał paszport na imię Kazis 
miery Haberskie), GUN z 
gminy Blernacice, pow turecki. 
4264—3—1 
Zginęła wsiążeczka legityma= 
cyjńa na Imię Kazimiery Aut- 
czak, wydana z m, Łodzi. 
4218—3—1 
Raini paszport na imiy Jāna 
Schultza, wydany przez gminą 
Zbiarsk, 4280-1 
Zęgmał kwit od paszporiu na 
imię Heleny Hanke, wydany 
z tubryki Rosenblata.  4272—1 
ZEN kwit od paszportu na 
imię Józefa Ceglinskiego, wy- 
dana z fabr. Kaufmana. 4274-1 
wyginęła książeczka legityma- 
Zk na imię Almy Jokiel, 
wydaca z magistratu m Łodzi. 
4270. 1 


ge KWIŁ od paszportu na 
umię Marganny Iryd, wydany 
aii 


z febr. Poznadskiago 


berta. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 6 lipca 1910 r. 


38 151 


Leczenie promienia 


Krótka Ni 4. 


Centralna klinika 


chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 


bezpłatnio. Wyrwanie 


zęba I5 kop. Piomba 


35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się speoyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


' dentyś 


536078 


Spooyalista chorób skórnych, 
wónerycznych oraz niemocy 


płolowej 
Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek: 
skam światłem 1 masażem 
wibracyjn, 

Zachodnia 38 (obok Lombar. ake.) 


Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 w. 
w niedziele od 9—8. Dla U 
5—6 wii Jár 


Dr. med. ST. ARONSON 
b. asystent prof. berlińskich: Bum. 
ms 1 Dfihrsgena — osiadł w Łodzi, 
Akuszerya 1 ohoroby kobiece. 
EWARGELICKA X2 5. 
Godz. przyjęcia: 9—10*/, rano i od 
5—7 pp., w niedziele 11—1. 1218r 
pn IA, Sde Anin] 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1-ej 


w poładnie I od 4 — 8 wieczoretn; 
w niedziele 1 święta od 9 — 2 


w. poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia” 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AM 5. 
iida ID 


D: I Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 1 od 4—6 pp. 
WSCHODNIA M 46. 294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO- 
WE (endoskap I cystoskop) I NIE- 

MOCE PŁGIOWE. 

Ul. Południowa NA 2, 
1 porso A 
jodz. ' 

E t 


Alokeandor FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny* 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
4 — 7 po południu, 
ul, Rzgowska Ak 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


ZĘBY 


Dr. Leyberg 


b. długoletul lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuje jakospecyal. chorób 
Wensryoznych, płolowych i skórnych 
godziennia 8-12; 5—8; paulo 1 
Niedziele I święta tylko przed o! 
dem. Krótka 5. 1489r. 


Dr. L. KLACZKIN 


jnstantynowska 11. 
órne, wener., 
oi y g moczowych. 
peyi od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 


Dr. Jelnieki 


ul, Andrzeja 7 
Choroby skórne, wone- 
ryczne i moczopłciowe, 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r. 1 5—8 po poł, panie 
m po poł.; w niedziele i święta 
|-12 r. 


1463r | 


Specyslista chorób wło- 
, skórnych (piegi i prysz- 
cze na twarzy) i wenerycze 
nych (syphilis) 
Dr. S. SZNITKIED 
SREDNIA M 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem 1 kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 
i od 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. Feliks Skusiewicz 


| Choroby skórne i wefieryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4—8 po poł. 
W niedziele I święta od g. mo 


Dr. Edward Mittelstuedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA X 67 
przyj. od 8—94; r. 1 od5—6*/, pp 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
1429—r 


Płomby od 50 k. 
na kauczuku, złocie— 


sztuczne od 75 k. | 


ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENQOWSKI GABINET 


= S. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


i Roentgóna, światłem Finsena i kwarcowom 
(choroby skóry i wypadanie wlosów), prądami wysokiego napięcia (świerzba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopią (oświetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


KIJOWSKI INSTYTUT HANDLOWY 
Ministeryum Handlu 1 Przemysłu wyższy zakład naukowy z oddzia- 
łami chemicznym i handlowym | pododdziałami 1) kolejo= 
wym, 2) ubezpieczeń, 3) taksac. i podatków, 4) banko- 
wym i 5) pedagogicznym. W poczet studentów przyjmują się 
osoby obojga płci z wyższem i średniem wykształceniem. Zapisy 
wstępne rozpoczęto. — Przy podaniach obowiązujące potrzebne są 
oryginały dokumentów wraz z kopjami i 25 rb. na rachunek wpisu. 
Szczegóły w programach wysyłają się za trzy 7-kopiejkowa marki. 
Przy instytucie znajduią się — laboratorynm 1 gabinety: fizycz. 
geolog., hygłenicz., statystyczny, ekonomicz, I handlowy; muzeum to- 
waroznawsta 1 biblioteka. — Wykładają: a) nauki ekonomiczne | fl- 
nansowe — prof, Bażajew, prof. Wobłyj, prof. Kosiński i priw. do- 
cenci Kowańko, Totomiane i Jasnopolski, b) statystykę, zarząd mlel- 
ski | ziemski — Rusow i Jaroszewicz, ©) nauki prawne — prof. Kate 
kow, prof. Mitlukow, RÓ Ejchelman i pr. docent Samofałow, d) 
nauki historyczne: prof. Bubnow, prof. Downar=Zapolski, prof. Lecius, 
prof. Nowodworski, i pb trz matematykę — prof. Grawe, f) finanse 
| Rachunkowość — Wasiliew-Jakowiew, Sinopijski-Trofimow 1 Ja- 
kobowski, g) fizykę, chemię, minerałogię, praktyczną geologią (góra 
nietwo) — pot Delone, prof, Jegorow, prof. Krasuski | górniczy 
inżynier Kobecki, h) towaroznawstwo — prof. Dementiew, prof. Je- 
gorow, prof. Jerczenko 1 prof. Ślezkin, 1) filozofię £ pedag. — prof, 
Hilarow, prof. Tichomirow, j) dział bankowy I hand]. techn. — wice 
prezes denku Barac 1 handlowiec Łoziński, k) hygienę — pr. docent 
K orczak-Czepurkowski, 1) dział kolejowy — prof. Ryszkow 1 inży- 
nierowie: Bolianowski, Starzyński I Farmakowski, m) dział transpor- 
towy — prof. Czechowicz, n) języki nowożytne: franc., niom., augiel. 
1 włoski, — Adres: Kijów, róg Riblkowskiego bulwaru i Pirogowskiej, 
dom _włzsny.— Dyrektor profósor M. Downar=Zanolski. 2320-2 
LEZ ON NA ZAPORA KI 232072 


Rohn, Zieliński i $! | 


Warszawa, Jerozolimska Me 117. 
Adres tolegraficzny „Rohnzieliński*, 
Pompy pneumatyczne „Naptun* do studni wierconych 
Pompy Wortbingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żebrowe, Radiufory. 


276r 


l chrześcijanin, ma- 

RZĄDCA jący pozwolenie 
policy, pragnie przyjąć zarząd 
domem lub prowadzenie książek 
| meldunkowych. — Łaskawe ofer 
ty pod „Rządca* w administracy! 
„Rozwoju“. 2382-3-2 


Meble: 


kredens, tremo, umywalka t krza- 
sła zaraz do sprzedania. An- 
á m. 10—od 


drzeja godz. 12-ej 
do 5-6 2336 -3—3 


KEUC 


ginalny bardzo ładny i spo- 
kojny okazy nie do sprzedania 
w Rzeżni Miejskiej u p. Stoja- 
nowskiego |-3—3 


Lok a a Przedstawiciele: A 
w sesamioseie, nigy || HORDLICZKA i STAMIROWSKI 
Sojkiej zali odrowiedi dla H ah 


Stowarz — jast do odna- 
jęcia. Dia prywatnych osób mo 
że być RY do 1 październi- 
ka. Wiadomość: Plotrkowska 115, 
apteka. 2390—3-2 


BAŁUGKIE . TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutuch pod Łodzią, u. Zgierska 6%, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, operatya bankowa: 
a) akont członkom Towarzystwa weksle handlowe; 
b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw paplo- 
rów procentowych publicznych; 
c) uskutecznia kupno 1 sprzedaż papierów publicznych; 
d) inkasuje weksle, wylosowane papiery I kupony; e) wydaja 
przekazy na różne miejscowości Rosyl i zagranicy; 
„, przyjmuje wkłady pieniężne od członków Towarzystwa 1 od 
osób obcysk t płaci od 4%/, do 64/,; 
£) asekuruje 5'/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyi. 
Biuro otwarte w dni powszednie od 10 rano do 3 PP. 1564r8 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 
pałentow. Ochraniacze obcasów (gumki) 


Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że dnia 19 lipca o godzi- 
nie 10 ej rano odbędzi się 


LICYTACYA 


u Erazma Mąkowskiego 
| przy ul. Benedykta 13 w miesz- 
kania Raikowskiej, m. 8, dawn ie; 
zaś zamieszkałego na Południo- 
wej 20. Licytacya ta odbywa się 
z wyroku sędziego pokoju na po 
krycte pretensyi wierzycieli x po» 
wodujniezwrócenia pobranej 
przez tegoż Mągowskiego kau= 
Oyi. Osoby przez niego pokrzyw- 
dzone proszone są o złożenie swych 
ndresów w „Rozwoju* dla „A, B.“ 
2288—3—3 


s, HD © R" HRA M G i un 266 


z gwiazdkami mosiężnemi 


1006 24 
Idąc z pralni chemicznej ull 


bez %yjęcia korzeni. Plombowanie | 


złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze” 
kania. Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 

Piotrkowska 82. 3381r 


==: +== 
cą St.-Zarzewską, zgubiłam rq] a= 
5 

- BLUZKĘ HH E 
białą jedwabną. Łaskawy znalaz- pa Uh a 
ca raczy odnieść za wynagrodze- o e] E a 
niem na ulicę St.-Zarzewską 79, a = AR] 
m. 31, I piętro, A- Zwierzchowski. a 8 N 
2402—3—2| S H pE 

N 
DI B u 
, Monter |;} BR 
Eal a 
do maszyn parowych, pomp 1 trans- LJ 8 mA 
misy! — potrzebny zaraz. Ołda- LJ = CEJ 
kowski | Neumark, inżynierowie, | ===2 = 

Wólczańska 109 2410—3-2 


uznane powszechnie za majlepsze, bo majtrwalsze! 

Z powodu pojawienia się na rynku handlowym ochra- 

niaczy, naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na 

napis „DERMA TEMIE", pomieszczony na każdym ociraniaczu. 
The Dermatine Gomp. L-ted w Londynie. 

Przedstawiciel: P, RAJNER, Łódź, Wólczańska Nè 21, telef, 1527, 


STUDENT 


Petersburskiego Uniwersytetu 
przygotowuje do egzaminów | po- 
prawek powakacyjnych. Przejazd 
38 m. 4. 2324—3—8. 


Redaktor odpowiedzialny 


St. Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Czajewski. 


